
»PREZYDENT«

Dû remoncie
Jak nas informuje kierow­

nik zakladu tow. Bolesław 
P.zvb- a — „Prezydent” zosta­
nie otwarty w drugi dzień 
śyiąt. to jest w poniedziałek 
15 bm. W zakładzie przepro­
wadzono malowanie sal kon- 
si ipcyinv 1 i zaplecza wy­
mianę mebli w kawiarni i czę­
ściowo restauracji. Podłogi wyj 
ścielono nowymi chodnikami. 
Ponadto założono tam nowe za 
«Jony pluszowe | zmieniono o- 
śv ietlenie 7“ kład wyraźnie zy­
skał ns> wyglądzie, o czym bę­
dziemy sie mogli p reVonać już 
w najbliższy poniedziałek.

<E. Kir.)
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Wydzial

się o znaczne przy- 
tego terminu. W cią-■ że 

,Me- 
bielski handel za-

Okazało się jednak — co od­
notowujemy z radością 
spółdzielnia mieszkaniowa 
talowiec1

tych sprawach mó- 
niedawnym zebraniu 
spółdzielni bielskiego 
Prócz działalności 
prowadzi ona włas-

Z inicjatywy Koła PCK 
Ligocie przy współudziale Pre­
zydium Gromadzkiej Rady Na­

wowej, kierownictwa PGR i 
Koła Gospodyń Wiejskich w 
ubiegły w torek przeprowadzo­
no w tej gromadzie pierwszą 
Ł ■ *ym roku na wsi bielskiej 
akcję honorowego krwiodaw­
stwa. Zgłosiło się ogółem 56 
osób, z których 50 oddało łącz­
ni» 12 litrów krwi. Pierwszy­
mi krwiodawcami byli oczywi­
ście organizatorzy akcji. Z po­
mocą pospieszyła Walcownia 
Metali ..Dziedzice”, która udzie 
lila samochodu dla dowożenia 
krwiodawców do Ośrodka Zdro 
wia z rozległej gromady.

Znaczną rolę w zaopatrzeniu 
naszego terenu w warzył sa 
i owoce odgrywa Spółdzielnia 
Ogrodnicza „Ogrodnik” w Biels­
ku-Białej. Obejmuje ona s"’ą 
działalnością 3 powiaty: bielski, 

'cieszyński i żywiecki, prowadząc 
w nich skup oraz zbyt płodów 
ogrodnictwa — owoców i wa­
rzyw.

troszczyły 
spieszenie 
gu krótkiego stosunkowo czasu 
wyrósł przy zbiegu ulicy Pias­
towskiej i Emilii Plater duży, 
ładny pawilon handlowy, w któ­
rym znalazło pomieszczenie kil­
ka sklepów i punktów usługo­
wych. Dobór tych placówek — 
sądzimy — odpowiada życzeniom 
mieszkańców ZOR-u VI. Bo cze­
góż tam nie ma? Jest salon fry­
zjerski damski i męski, jest bar,

W dniach 5 do 7 bm. Zespół 
Przedmiotów Ogólnotechnicznych 
Ośrodka Metodycznego Wyższych 
Studiów Technicznych dla Pracu­
jących z Gliwic zorganizował w 
Giiwcach, Rydułtowie i Bielsku- 
Białej ogólnopolską konferencję na 
temat metod ykj nauczana mecha­
nik' ; wytrzymałości materiałów.

Metodyka nauczania w uczel­
niach akademickich j wyższych

Wiele o 
wiono na 
członków 

•powiatu, 
handlowej 
ny instruktaż oraz ponosi odpo­
wiedzialność za właściwe ukie­
runkowanie produkcji ogrodni­
czej na terenie 3 wymienionych 
powiatów.

tach. Są iuż i pierwsi wandale. 
Przyniesiono nam do Redakcji 
wyrwane ze skweru przy ulicy 
Lenina sadzonki tulipanów. 
Opieka nad zielenią jest obo­
wiązkiem każdego z nas. Nie­
wątpliwie MO ujawni złośliwie 
niszczących zieleń. Winna ich 
spotkać zasłużona kara.

Akcja wiosennych porządków 
nabiera dopiero rozmachu. Na 
majowe święto nasze miasto bę- 
d? .i czyste i piękniejsze jak do­
tąd. (kow)

Helena Fujak, lat 39, zamiesz­
kała w Jachówce ni 165, pow. 
Sucha, czasowo przebywająca w 
Komorowicach uległa wypadko­
wi podczas pracy w stodole, spa­
dając ze strychu i doznając zła­
mania podstawy czaszki. Upa­
dek był tak nieszczęśliwy, że 
spowodował śmierć.

Przyczyny wypadku bada Pro­
kuratura Powiatowa w Bielsku- 
Białej. (ib)

Nie tak dawno pisaliśmy o „pustce handlowej“, jąka wytworzy­
ła się w obrębie nowo wybudowanych osiedli przy ul. Piastow­
skiej i głębiej położonego ZOR-u VII, o konieczności wożenia 
zakupów ze śródmieścia ewent. wystawania w długich kolejkach 
w sklepach sąsiednich osiedli. Perswadowaliśmy, zgłaszającym 
swe słuszne żale, czytelnikom, że muszą jeszcze trochę pocze­
kać, Ee do roku 1970 powstanie na Górnym Przedmieściu kilka 
nowych placówek handlowy ch, 
potrzeby.

Tegoroczną wiosenną akcję po­
ra okowa w mieście rozpoczęto 
od porządkowania domów czyn­
szowa ch, klatek schodowych 
i podwórek, od malowania okien, 
drz’vi i belkonów.

W środę przeprowadzono w 
naszym mieście pierwszą lustra­
cję. W śródmieściu wypadła ona 
pozytywnie. Większość obiektów 
już uporządkowano. Nie można 
tego jednak powiedzieć o pery- 
fer.ach, gdzie opóźnienia są 
znaczne. Wina w tym niewątpli-

Plan gospodarczy Czech owic- 
Dziedzic przev’idywał jeszcze na 
rok ubiegły uruchomienie 7 no­
wych punktów usługowych. 
Tymczasem nie zostały jeszcze 
otwarte przewidywane, a pilnie 
potrzebne: punkt usług szew­
skich, kosmetycznych oraz 
gjyszczańja okien i klatek scho­
dom ych. W istniejących placów­
kach wiele pozostawiają do ży­
czenia warunki sanitarno-higie- 
niczne.

Wniosek prosty — Spółdzielnia 
Wielobranżowa winna zmobTi- 
zować wysiłki i poprawić sytua­
cję na tym odcinku. Jak najprę- 
dze: należy uruchomić dawno 
zaplanować’ punkty usługowe, 
tym bardziej, że lokale zostały 
przydz elone, a potrzeba tych 
usług postulowana jest przez 
mieszkańców Czeohowic-Dzie- 
dzic od dawna. (ib)

Realizując uchwałę Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Katowi­
cach w całym powiecie Bielskim 
trwa akcja porządków wiosen­
nych. Poprzedź ła ją marcowa 
narada przewodniczących prezy­
diów gromadzkich rad naro­
dowych.

Kończą się już prace nrzy o- 
czyszczaniu dróg z wiatrołomów 
i szkód zimowych, usuwa się 
nagromadzony w zimie żużel. W 
parkach i na skwerach ustawia 
się świeżo pomalowane ławki, 
instaluje kosze r a śmieci. Służba

w e właścicieli, administratorów 
posesji i samych mieszkańców, 
którzy chcieliby, aby ich domy 
i otoczenie były czyste, interwe- 
n ują często, aie sami nic w tym 
zakresie nie robią.

Po 20 kwietnia rozpocznie się 
sadzenie ozdobnych roślin v 
-twietn.kai h, na parapetach 
okien i balkonach. Sadzimy, że 
i w tym roku fasady dc iów 
ozdobią wielobarwne kwiaty.

ZŁ kład Zieleni M ejskiej sadzi 
już kwiaty na klombach i raba-

Lącznie „Ogrodnik” liczy 1.760 
członków, z którymi po'»3staje w 
stałym kontakcie, oddziaływu- 
jąc na kierunek rozwoju ich 
produkcji przede wszystkim 
przy pomocy kontraktacji. Poza 
tym dostarcza reglamentowa­
ny ch materiałów budowlanych, 
n'ezbednych przy rozwijaniu 
ogrodnictwa i środków och-ony 
roślin. Obrót roczny spółdzielni 
osiągnął ostatnio 12 tysięcy ton 
owoców i warzyw rocznie. 
„Ogrodnik” prowadzi również 
sprzedaż drzewek i krzewów.

Ze względu na stale .wzrasta­
jące zapotrzebowanie na jarzv- 
ny l owoce „Ogrodnik” przewi- 
dt je dalszy wzrost obrotów. 
Spółdzielcy powiatu bie’skiego 
planują systematyczny wzrc it

Na drodze głównej z Czech owi c- 
Dziedzic do Goczałkowic uległa tra­
gicznemu w skutkach wypadkowi 
„Syrena“. Z soboty na niedzielę dnia 
31 marca około godziny pierwszej w 
nocy samochód prowadzony przez 
Dominika Lazarka z Goczałkowic 
runął i walu ochronnego tuż pod 
most, ulegając rozbiciu na suchym 
korycie Wisły. Kierowca poniósł 
i mi er ć. Przyczyny wypadku ustali 
prowadzone dochodzenie. (ib)

w którym można zjeść gorące 
danie i napić się kawy z ciast­
kiem, jest przestronny spożyw­
cy sklep samoobsługowy PSS 

Społem, prowadzący 
dział garmażeryjny, 
drób z -wydzielonym 
jarzynowo-owocowym, 
szcie nabiałowy sklep 
zaopatrzony także w 
spożywcze pierwszej 
— otwierany o wczesnych go­
dzinach rannych.

W najbliższym czasie, po sprowa­
dzeniu potrzebnego sp- ;tu i usu­
nięciu przez wykonawcę drobnych 
u.terek. otv arte zostaną 'eszcze "wa 
lokale usługowe: nowoczesna pral- 
"ia, prowadząca i„wnież punkt 
przyjęć garderoby do czyszczenia

drogowa odnawia znaki drogo­
we.

Do akcji przyłączył się handel 
wiejski, który zadbał o podnie­
sienie estetyki sklepów i skła­
dów. Trwa akcja porządkowa w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych i spółdzielniach 
cyjnych. Objęła nna 
wszystkie gospodarstwa 
dualne. Kieruje nią 
Rolnictwa i Leśnictwa orar Wy­
dział Weterynarii. Wyniki, jakie 
osiągną w aKcji poszczególne 
gromady będą zaliczane do kon­
kursu na najczystszą gromadę 
powiatu. Konkurs ten, jak -wia­
domo, prowadzony jest w na­
szym powiecie od kilku lat.

Sam zabieg pobierania krwi jest prosty. Odbywa ii« jednak 
w warunkach pełnej higieny* ...........

kontraktacji warzyw, która 
1970 r. ma os.ągnąć 1.500 ton 
skali rocznej. (Ho)

tEHioiem oplnokrajowij tenferencH
Zesp&Iu Pnsümiotôw Ooólnofechnicimych

szkołach zawodowych jest nową 
dziedziną wiedzy. Na polskim 
gruncie narodziła się właściwie w 
Polsce Ludowej a rozwija w peł­
ni dopiero w ostatnich latach.

W sobotę 6 kwietnia odbyła się 
w ramach konferencji hospitacja 
wykładu z wytrzymałości materia­
łów prowadzonego przez dra inż. 
R. Bąka dla studentów IV seme­
stru Wydziału Mechaniczno-Tech- 
nicznego bielskiego punktu stu­
diów staç'onarno-zaocznych Poli­
techniki Śląskiej. W toku wykła­
du zademonstrowano ciekawe za­
stosowania naukowych pomcey au- 
dialnych. Dyskutanci z klku 
ośrodków w kraju podkreślali 
efektywność i wvsokj pcz:om wy­
kładu.

Fakt zorganizowania takich za­
jęć w Bielsku-Białej świadczy o 
żywotności dorobku i pozycji na­
szego punktu stud'ôw ~Łaclonarno- 
zaocznych Politechniki Śląskiej.

Chcemy podziękować za staran­
ne przygotęwan:e tej częśc’ konfe­
rencji gospodarzom, tl. Dyrekcji 
Zakładów Metalowych, Befamy, 
kierownictwu i wykładowcom 
punktu w’ Bielsku-B ałej

(m)
O bielskim punkcip studiów sta­

cjonarno-zaocznych piszem” ob- 
szemiej ną str. 3

Zespól wmesnych pnwilfMÄ 
MIowo - uslugawych tiworty

Mol zodidsio no odDoezynek
Powiatowe Biurc Skierowań 

FWP w Bielsku-Białej dysponuje 
jeszcze pewną ilością skierowań 
na wczasy na miesiąc maj w róż­
nych atrakcyjnych miejscowościach 
w górach, nad morzer.. i nad je­
ziorami. W maju można otrzymać 
skierow anie na wczany po opłacie 
ulgowej na dwa kolejne turnusy, 
rozpoczynające się w tym miesią­
cu. Każdy korzystający w maju 
ze skierowania na jeden turnus 
może skorzystać jeszcze az z 
wczasów, ulgowych w okresie od 
15 września do 8 grudnia br. 
Uprawnienia te nie dotyczą jedy- 
n e skierowań na wczasy lecznicze 
oraz do tak atrakcyjnych miejsco­
wości jak ■ Zakopane. Bukowina, 
Krynica i Warszawa. Jeśli do tego 
dodamy, że pobyt w niektórych 
wczasowiskach objęty Jest <3 łąt­
kową obniżką opłat o ok. 207o — 
to warunki są naprawdę tak do­
godne. że warto poważnie zastano­
wić się nad skorzystaniem z tej 
szansy taniego wypoczynku.

„Syreno“ wpadla
pod most

Rewn punkty 
usługowe
- konieczne

Front j^awilonuJhandlowo-usłiijowt^ otwarte, o va ZORze VL

Przykład mieszkańców Ligo­
ta ^najdzie niewtąpliwie na­
śladowców. (kow)
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naukowego”, tego za-

różne nurty polityczne, 
partii i Polsce Ludowej

WYDARZENIA ostatnich tygodni w Polsce uaktywn ły dzląl 
lal’ licznych zagranicznych centrali i speców od „woj 
ny psychologicznej” oraz ujawniły istnienie „środków dy. 
wersji politycznej w naszym kraju.

Wojna psychologiczna prowadzona jest przeciwko Polsce I n. 
nym państwom obozu socjalistycznego od wielu lat. W; razem U 
go jest m. in. działalność dywersyjnej rozgłośni radiowej z siedzi 
ba w Monachium — „Freies Europe”. Tą drogą, kilka godzin dzień, 
nie za pośrednictwem fal radiowych przesączany jest di n szejg 
kraju jad satrutej propagandy, atakujący świadomość obywateli 
bądź bezpośrednio, bądź też pośrednio, bo w otoczce rzekomego | 
obiektywizmu, podlany sosem pozornej troski, „o dobro i interet 
narodowy Polaków".

Nie można jednak sprowadzać problemu wojny psychologicznej 
do działalności „Freies Europe”. Rozgłośnia ta iest tylko jed iyn 
z filarów, na którym oparty jest potężny gmach propagan lowe 
machiny imperialistycznej, zajmującej się dywersją poli yczitf ; 
a kierowanej przez speców z Waszyngtonu. Właśnie pod ich 
tutą, na tę samą podłą melodię brzmi chóralny śpiew zgrai ban- | 
krutów politycznych, odwetowców i syjonistów. Głównym celer- 
icht ataku jest nasza partia, działacze partyjni i ludzie zajmu, 
jący wysokie stanowiska państwowe — przeciwstawień e ich na­
rodowi. Jednym słowem chodzi im o osłabienie moralnej odpor, 
rości społeczeństwa, podważenie jego jedności, solidności, zespo­
lenia z partią i władzą ludową, a tym samym osłabienie naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

Druga strona działalności ośrodków „wojny nsychologicznej” — 
to zohydzanie narodu polskiego w oczach opinii publicznej państ- 
kapitalistycznych oraz podważanie jego wartości ideowych, mon 
nych i patriotycznych. W tej działalności zg lnie współpracują 
ze sobą odwetowcy zachodnioniemieccy i syjoniści.

Organizatorzy dywersji politycznej nie ograniczają się w swej 
działalności do zohydzania dobrego imienia Polski w oczach opi­
nii świata. Zatruwając świadomość naszego społeczeństwa, stars- 
ją się równocześnie prowokować antypaństwowe e.:ścesv. Jątrią i 
i judzą mniej odporne środowiska, podejmują próby dezorganizr- • 
wania życia w naszym kraju, licząc jednocześnie na stworzenie 
dogodnej sytuacji, w której można by obalić ustrój socjahstycznj i 
w Polsce.

Trzeba też pamiętać, że obok wrogich Polsce sił zewnętrznych, ' 
istnieją również siły wewnątrz kraju, które bądź z inspiracji za­
granicznych ośrodków antysocjalistycznych, bądź w imię prywa­
ty, własnych karierowiczowskich i wichrzycielskicb tendencji — , 
szkodzą Polsce, partii, narodowi. Stąd też bierze się ten zdumie­
wający alians syna senatora Polski przedwrześniowej. endeka Ste- ' 
fana Kisielewskiego, stalinisty, Stefana Staszewskiego — członka 
reakcyjnej bandy Pawła Jasienicy, kosmopolity — Antoniego S]qj 
nimskiego i „komunisty" Romana Zambrowskiego. A więc osob.- 
wa konfiguracja, w której skupiają się 
lecz o wspólnym wymierzonym przeciw 
kierunku działania.

W przygotowaniu gruntu „teoretyczno 
krojonego na dużą skalę wrogiego przedsięwzięcia, niemałą oj 
lę spełnili tacy naukowcy jak: Brus, Baumann, Baczko i inni. Oni 
to w swoich publikowanych i niepublikowanych pracach prowa­
dzili wśród części intelektualistów i młodzieży akademickiej dy­
wersyjną kampanię pod moską rzekomej afirmacji „imalektnal- 
nego socjalizmu”, prowadzącego do „prawdziwej demo iracji, wol­
ności, sprawiedliwości społecznej”.

Maksymalna czujność wobec wrogich dywersji szczególnie ko­
nieczna jest dzisiaj. Czujność — to nie znaczy bynajmnie; ner­
wowość. Czujność — to przede wszystkim aktywne przeciwdziała­
nie wrogiej dywersji. To znaczy — demaskowanie w porę sro­
giej plotki, niedopuszczenie do kolportowania podejrzanych infor­
macji. Przeciwdziałanie — to znaczy przede wszystkim rzetelnie 
prowadzona, uzbrojona w argumenty p: aca wychowawcza organi­
zacji partyjnych, wytrwała praca polityczna w szerokich krę­
gach społeczeństwa polskiego.

Masowe podejmowanie i realizacja zobowiązań, których szczs- 
gólne nasilenie nastąpiło w ostatnim okresie, ma swoją wymowę 
społeczno - polityczną jako odpowiedź klasy robotniczej na wieh- 
rzycielskie poczynania wrogich Polsce Ludowej antysocjalistyet- 
nych elementów. Treść tych zobowiązań oraz masowych wieećw 
i rezolucji wyraża jednomyślne polityczne poparcie, "kazywane 
przez podstawową siłę narodu, klasę robotniczą oraz związki za­
wodowe kierownictwu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze] 
i osobiście towarzyszowi Władysławowi Gomułce, poparcie po - 
tyki partii, jej programu socjalistycznego budownictwa.

Kolegium karze chuliganów i awanturników

Ponad 10 tys. zł grzywny
zapłaciło 6 awanturników
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SŁUŻBY ZDROWIA

zdro

cho- 
pro-

Wiadomo, że na terenie miasta 
i powiatu warunki pracy służby 
zdrowia wciąż jeszcze nie są naj­
lepsze, dlatego przy okazji święta 
życzymy nie tylko powodzenia w 
życiu osobistym i pracy zawodo­
wej, ale również coraz lepszych, 
piękniejszych i doskonalej wypo­
sażonych placówek leczniczych.

Pruca bielskiej służby zdrowia, 
jest tym cięższa, że miasto dyspo­
nuje tylko 4.4iłóżkami na 1000 mie 
szkańców, a jeden lekarz pracuje 
dla 8.000 statystycznych osób, pod­
czas, gdy średnia w województwie 
wynosi 1 lekarz na 5.000 mieszkań 
ców. W 84-tysięcznym mieście □- 
pieką lekarską objętych jest aż 80 
tysięcy pracujących.

Stare szpitale czekają na remon­
ty, przestarzały sprzęt na wymia­
nę. Lecznictwo otwarte, mimo 
zwiększonej liczby przychodni i 
nowo otwartych gabinetów, cierpi 
na brak miejsca, pracuje na dwie 
zmiany często w pomieszczeniach 
zaadaptowanych dość prowizorycz­
nie Perspektywy na przyszłość są 
jednak optymistrezne. Przystąpio­
no do kapitalnych remontów istnie 
jących szpitali. Trwa remont i 
przebudowa szpitala pn. prnf. Rut­
kowskiego. Przewidziane jest za­
kończenie rewindykacji dwóch pa­
wilonów w szpitalu im. dr Kor­
czaka. Co zwiększy ilość łóżek o 
150 i umożliwi utworzenie oddzia­
łów specjalistycznych okulistyki i 
urologii, tak bardzo potrzebnych. 
W roku bieżącym rozpoczną się 
prace przy budowie przychodni re 
jonowej w ZOR-VII. Poważną po­
moc dla lecznictwa otwartego sta­
nowić będzie przemysłowa przy­
chodnia specjalistyczna dla przemy 
słu włókienniczego, a projektuje 
się uruchomienie podobnej przy­
chodni przez przemysł metalowy. 
Nada] nie rozwiązany jest pro­
blem budowy przychodni dla Re­
jonu I, jak również utworzenie 
przychodni specjalistycznej dla 
wszystkich gabinetów specjalistycz

sób, 
tuje 
tys. 
wej 
1400 
nuje 24 placówkami lecznictwa^o- 
twartego. W roku bieżącym wybu­
dowane zostaną dwa nowe obiekty 
w Straconce i Jaworzu. W planie 
są dalsze inwestycje. W ostatnim 
roku, dzięki zatrudnieniu pielęg­
niarek, poprawiła się znacznie hi­
giena szkolna. Utworzono też no­
we gabinety lekarskie w szko­
łach. W ramach prac społecznych 
zorganizowano szereg wyjazdów do 
"dległych miejscowości, gdzie prze 
badano dzieci. W większe ści o- 
środków zdrowia założono tzw. 
szkoły zdrowia dla matek. W re­
zultacie pracy służby zdrowia za­
notowano duży spadek śmiertelno­
ści niemowląt. Systematyczne 
szczepienia, które objęły około 90 
proc, dzieci spowodowały, że 
roby zakaźne przestały być 
blemem.

Życzenia powiatowej służby 
wia odnoszą się do polepszeń a 
współpracy z przemysłem, większe 
30 zainteresowania ze strony prze 
myslu i pomocy dla służby zdro­
wia.

Praca personell1 zdro"da w tere­
nie jest n:ę mniej trudna niż w 
mieście. Każdy dzień przynosi ko­
nieczność pokonywania dużych nie­
raz odległości, niekiedy wdrapy­
wania się w góry. A każdy dzień 
lekarza, pielęgniarki i personelu 
pomocniczego jest dniem niesienia 
pomocy innym. (Ib)

nych i diagnostycznych mieszczą­
cych się obecnie w kilku punk­
tach miasta. Na uwagę -Lasługuje 
fakt, że bielskie zakłady pracy 
wielokrotnie owocnie współpraco­
wały ze służbą zdrowia, podobnie 
jak komitety społeczne przy szpi­
talach.

Na terenie powiatu w służbie 
zdrowia zatrudnionych jest 500 o- 

w tym 90 lekarzy, co kształ- 
wskażnik — 1 lekarz na 6 

mieszkańców, a w przemysło- 
służbie zdrowia, 1 lekarz na 
pracowników. Powiat dyspo-

Po latach młodości spędzonych w Genewie i na Wołyniu 
osiadła Zofia Kossak - Szczucka - Szatkowska z rodziną 
w Górkach Wielkich pod Skoczowem. Tu powstała więk­
szość jej książek, w tym najwybitniejsze: wielki cykl po­
wieści historycznych z okresu wypraw krzyżowych, trylo­
gia „Krzyżowcy", „Król trędowaty" i „Bez oręża”.

Śląsk zafascynował i przywiązał pisarkę mocno. Zachwy­
ciła ją przyroda „wspaniała i sobiepańska”, obyczaj star i, 
gwara pełna staropolskich słów, stosunki patriarchaln >, 
a nacechowane swoistą kulturą. Pobyt na Śląsku stał się 
źródłem trzech pozycji, opartych na jego dziejach — „Leg­
nickie pole”, ~zecz o początkach kolonizacji niemieckiej, 
„Wielcy i mai:" i ,Nieznany kraj”, cykl opowiadań będą­
cych syntezą dziejów Sloska, od walk Bolesława Chrobrego 
z Niemcam: („Nad Odrą w 1017 roku"}, do zwycięstwa po­
wstańców śląskich („Nad Odrą w 1921 roku").

Obraz Śląska i jego dzieje, po raz pierwszy od czasów 
K aszewskiego wprowadzone do polskiej powieści history­
cznej były owocem gruntownych studiów historycznych 
t doskonałej znajomości ziemi, która stała się jej domem.

Wojna sprawia, że pisarka na wiele lat opuszcza nasze 
strony. Działalność konspiracyjna w Warszawie, Oświęcim, 
12 lat emigracji w Anglii. Pani Zofia powraca do kraju 
w 1957 roku i na stałe osiada w Górkach. Pisze niewiele. 
Pozostaje niejako na uboczu życia politycznego i kultural­
nego kraju. Ale docenia wagę przemian, które w nim za­
chodzą. Głęboka uczciwość i lojalność sprawiają, że w 30 
lat po pierwszym wydaniu „Nieznanego kraju” napisze 
w komentarzu do IV wydania tej książki: „Wobec potęgi 
kolosów — kombinatów wyrastających na ziemi śląskiej na­
iwnie brzmią zamieszczone w tej książce opisy obiektów 
przemysłowych, którymi szczyciło się międzywojenne dwu­
dziestolecie. Cóż, inna epoka, inne możliwości".

I jeszcze: „Dukat śląski czekał lata, nim został podjęty 
i podniesiony dc nal-żnej mu rangi. Dz’ś zajmuje przodują­
ce miejsce w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Z wytrwa­
łym ludem śląsk.m łączy e wysiłki cały naródf'nareszcie 
świadomy, że od losów polskich Ziem Zachodnich zależy 
jego ist ni mie i wielkość".

Jedenaście lat temu, tuż po powrocie pisarki, odbył się 
w Bielsku wieczór literacki z udziałem ZOFII KOSSAK 
i GUSTAWA MORCINKA. Redaktor „KRONIKI BESKIDZ­
KIEJ", zamieszczając w numerze z dnia 24 marca 1957 ro­
ku sprawozdanie z tego wieczoru napisał wówczas: „Wiel­
kim wydarzeniem był fakt, że właśnie bielszczanom przy- 
padł w udziale zaszczyt powitania Zofii Kossak - Szatkow­
skiej na śląskiej ziemi po długich latach tułaczki”.

Dziś żegnamy wielką pisarkę, składając Jej hołd za wiel­
kość serca i umysłu, za wierność dla kraju i serdeczne je­
go umiłowanie. (m)

Władze naszego miasta i po­
wiatu nie pobłażają chuliganom 
i awanturnikom, zakłócającym 
spokój publiczny. Raz po raz 
sypią się kary grzywny lub 
aresztu. Ostatnio np. Kolegia 
Orzekające wydały szereg orze­
czeń, z których kilka publikuje­
my. Sześciu awanturników za­
płaciło ponad 10 tysięcy zł

Jacek Wiśniewski (zam. w 
Czechowicach, pl. 1 Maja 5) wy­
wołał bójkę w Gospodzie Ludo­
wej w Czechowicach-Dziedzi- 
cach 13 września ub. roku w go­
dzinach wieczornych. Był pija­
ny i używał plugawych słów. 
Zapłaci 1.500 zł grzywny.

Zofia Baran (zam. w Czecho- 
wicach-Dziedzicach, ul. Kołłąta­
ja 2/1) Zapłaci 2.000 zł grzywny 
za to, że jako bufetowa Restau­
racji „Ludowa“ w Czechowicach- 
Dziedzicach oszukała klientów 
na wódce zwykłej o 11,70 zł.

Surowe kary winny być prze­
strogą dla innych. (wł)

tylko do 3 cm. Ponadto w całe] par 
tli dostarczanych pieczarek dopu­

szcza się 3 proc, grzybów o trzon­
kach dłuższych. Pointi rmowano nas 
o tym w związku z notatką pL ..Na 
ein 'tue”.

. lUtomat Świetlny jest lobry, 
a branki jest zamykana — pisze do 
nas MZBM w odpowiedzi na naszą 
krytyczną notatkę pt. „U nas auto- 
mat do luftu". Lokatorzy budynku 
skarża się natomiast na ob. Jadwi­
gę Efenberg, mieszkankę wspomnia­
nego budynku, która złośliwie gasi 
światło na korytarzu mimo b. ciem­
nej klatki schodowej i na złość rue 
za..v h i bramy.

BAL „WRZOS” będzie niedługo 
remontowany, ale zanim to nastąpi, 
w Jadłodajni tej personel zwróci 
baczniejszą uwagę na czystość tego 
lokalu. Zobowiązał go do tego Wy- 
dzlał Handlu Prez. MRN po naszej 
notatce pt. „Nieładny Wrzos”.

ZEPSUŁ SIĘ HOMOGENI ZATOR 
1 dlatego w lutym sprzedawano 
śmietanką nleliomogenlzowaną. Ho­
mogenizacja polega na rozbijaniu 
pod c.śnieniem cząsteczek tłuszczu 
1 dokładnym rozprowadzeniu Ich w 
całej masie, dzięki czemu ^.nietana 
pns ada jednolitą konsystencję i 
„nie podstaje się". Śmietana posia­
da 18 proc, tłuszczu, reszta masy to 
białko, sole mineralne i woda. Jeże 
h więc śmietana nie je«t homogeni­
zowana. to cząstki tłuszczu 1 białka, 
które są lżejsze, zawsze wypłyną na 
wierzch, co powoduje „podstanle 
się" śmietany. Pół Utrą śmietany ko 
sztułe 11 zł, a nie 12 zł, jak podano 
w notatce pt. „Na śmletankowo". 
na kt.rą otn&tnaliś{nv odpowiedź z 
Wv’, iału Handlu Pr »z. MRN

BRAK AUTOBUSÓW uniemożliwia 
PKS-owl powiększyć liczbę kursów 
w komunikacji miejskiej w Czecho­
wicach - Dziedzicach — informuje 
na= Dvrekcia PKS w związku z o- 
publikiwanym listem naszej Czytel- 
nlc-ki z Q*= edla Robotniczego.

BRAK BYŁO KANDYDATA -a kie 
rovmíka sklepu l dlatego placówka 
PSS, o której pisaliśmy w notatce 
pt. „I to. oo zdumiewa". bvła przez 
dłuższy okres czasu zamknięta, o 
czynj poinformował nas prezes Za­rządu PSS.

grzywny za różne wykroczenia.
Genowefa Doroba (ur. 14. 12 

1939) wywołała 16 listopada 
około północy głośną awanturę 
w swoim mieszkaniu, zakłócając 
spokój nocny innym lokatorom. 
Jak zeznali świadkowie (obwi­
niona nie stawiła się na rozpra­
wę) ob. G. D. była w tym dniu 
nietrzeźv’a. Nocne awantury po­
wtarzają się tu dość często. Ko­
legium wymierzyło jej karę 1.000 
zł grzywny, a w razie nieścią­
galności — 40 dni aresztu.

Piotr Orzeł i Tadeusz Walczak 
wywołali na ul. Spółdzielców 
gorszącą awanturę i bez przy­
czyny pobili ob. W. C. Było to 
5 stycznia w godzinach wieczor­
nych. Sprawców bójki ujęła mi­
licja. Za wybryk ów stanęli 
przed Kolegium, które ukarało 
ob. Piotra Orła grzywną w wy­
sokości 2.500 zł, zaś jego „kum­
pla” ob. Tadeusza Walczaka 
grzywną 2.000 zł. Obai obwinie­
ni w dniu bójki byli pijani.

Piotr Żyła (syn Pawła), będąc 
w stanie nietrzeźwym 24 stycz­
nia około godz. 17,00 na ul. 
Dzierżyńskiego zaczepiał prze­
chodzące kobiety. Kiedy nastą­
piła interwencja milicjanta ob­
winiony zaczął stawiać opór. 
Dopiero przy pomocy pewnego 
przechodnia udało się pijanego 
Żyłę umieścić w izbie wytrzeź­
wień. Przed Kolegium obwinio­
ny nie przyznał się do winy, ale 
udowodniono mu ją w wyniku 
zeznań świadków. Kolegium 
orzekło 1.200 zł grzywny, jednak 
ponieważ obwiniony nie posiada 
stałej pracy zamieniło grzywnę 
na 48 dni aresztu.

Wem wh Mračil
W związku z notatką pt. „Kie­

rowniczka nas nie lubi” podpisaną 
przez Kazimierza Chromika, A.i- 
drzeja Kuklę, Ludwika Kopecia 
i siedmiu innych młodzieńców z 
Czechowic otrzymaliśmy list od 
kierowniczki kawiarni przy Domu 
Kultury Walcowni Metali. Kierów 
niczka zaprzecza faktom, podanym 
w nota ce i pisze m. in.: „Osoba­
mi notatki są chłopcy, którzy nie 
ukończyli jeszcze 18 lat. W dniu o- 
pisanego przez Was zajścia byli 
tylko we troje, krzepiąc się półii- 
trówką. Na zwróconą im uwagę 
wyszli z kawiarni, zabierając lite­
ratkę. Kelnerka sprzątająca stolik 
zauważyła napis na pustym pudeł 
ku od papierosów: „Stolik ztrezer 
wowany”. Wymienieni udali się 
do sali telewizyjnej, gdzie niewąt­
pliwie opróżnili pozostałą jeszcze 
wódkę. Po skończonym programie 
powrócili do kawiarni, zastając sto 
lik zajęty. W kawiarni nie rezer­
wuje się stolików i dlatego mło­
dzieńcy nie mogą rościć pretensji 
do personelu”.

„NIE CHCEMY KROKODYLA, 
LECZ..." — pisaliśmy 17. II. br. — 
Prez. MRN wyjaśnia, je Hurtownia 
„Arged” nie posiada wydrątairy do 
ziemniaków 1 stąd braki na ruku. 
..Arged” rozdziela wydrążacze na 
pnszczegóne sklepy. Niestety, Jest 
ich za mało, tak samo, Jak maszy­
nek do chleba, których stale braku je.

Ob. FRA NCISZEK MAŁECKI, któ­
ry Jest właścicielem budynku nr 7 
przy ul. Cieszyńskiej został wezwa­
ny do naprawienia zwisającel ryn­
ny ,o której pisaliśmy w notatce pt. 
„Prvszfic”.

Ob. JAKUB PONTKIEWSKI. wła­
ściciel kiosku spożywczego w Kamie 
niey został zobowiązany do odmalo­
wania swej placówki handlowel w 
wyniku kontroli społeczne’. Jaką 
or-e-ro-vadzono w związku z naszą 
notatka pt. „Piwko i demoraliza­
cja”. Oeób nietrzeźwych wokół kio­
sku ani w samym kiosku nie stwier dann o.

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE wysta­
wiane na ladach będą okrywane, do 
czego zobowiązał Wydział Han ilu 
placówki MHD i PSS w zwirzku z 
nawa -otatką pt. „Komu pomnie wi­rusów?".

PIECZARKI mogą mieć trzonki

Zespół nowoczesnych 
pawilonów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

chemicznego oraz ośrodek „Prak­
tyczna pani” w gestii PSS. „Prak­
tyczna pani” wyręczy nas w wielu 
pracochłonnych cz"nnośeiach. Bę­
dzie za r‘ s szyła, naprawiała bie­
liznę, zaciągała oczka w pończo­
chach, pra owała męskie koszule 
i «"'wiezala garderobę. Poza tyra 
będzie organizował.- kursy kroju, 
szycia, haftu, modniarstwa itp oraz 
nrow Idziła pogadanki na ciekawe 
tematy.

J« szcze tylko trochę kosmetyki 
przy uporządkowaniu otoczenia 
i naprawa kilkudziesięciometrowe­
go odcinka zupełnie zniszczonej 
szosy — która psuje efekt przyjem­
nej całości — a ta część rozbudo­
wującego się miasta Z'»ka ładny 
obiekt handlowy, którw na pewno 
bjdą równią! ďriedzali przejeżdża­
jący obok ruchliwą trasą turyści.

(Js »

Dialog o miłości

Znów będziemy mieli okazję o- 
giądnąć w Teatrze Małych Form 
Koła Miłośników Teatru przy biel 
skim Międzyzakładowym Dnmu 
Kultury Włókniarzy ciekawą rrecz 
o mi lości pt. „Jak my się kaleczy­
my” według T. Różewicza, w oprą 
cowaniu Ludmił? Legut, w reży­
serii Zbigniewa Korneckiego.

Wykonawcy: Ludmiła Legut 1 
Borys Borkowski.

Ciekawy ten dialog dramatycz­
ny o miłości zobaczymy 17. 4. br.

19,00 W. Klubifc Dziecięcym 
Zw » 1 M,ia 47 fcmąchZw. Zaw.). Wstęp wolny. (Ho)

lok sie kaleczy“

OZDOBNE 
DRZEWA

Zarząd Zieleni Miejskiej Bielsko-Biała 
w Kamienicy nr 6Przedsięb. Państwowe

poleca
rośliny
krzewy . w
liściaste lipę drobnolistną/klony 7 
pole o -óznych odmianach, jarzębiny 
£™ry- a^je. jesiony i inne ora" 
tenał szkółkarski

do nabycia w Kamienicy nr 6 
Ponadto
kwiaty doniczkowe

Clęte;aKpHnym0zd0bne na balkony - 
zakupić można w naszvm J ogrodnictwie w Bielsku-Bi™

Sukces

uczennicy 10
Ostatnio w Zakładowym Do­

mu Kultury przy „Solali” od­
był śię międzyszkolny konkurs 
piosenki radzieckiej. Brało w 
nim udział około 40 uczniów. 
Spośród soILtek najlepsze miej 
sce zajęła Alina Artwinowska 
— uczennica Liceum Ogólno­
kształcącego w Żywcu. Pierw­
sze miejsca wśród zespołów 
wokalnych uzyskali: duet żeń- 
śki z Liceum Pedagogicznego, 
zespół żeński z Domu Kultury 
W Porąbce i zespół wokalny 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Żywcu. (Br)

Za okazaną pomoc. wrr-r. 
współczucia, złożone weśet 
i kwiaty oraz udział w pi ęrtó 
bie męża
SZYMONA TOKAROWSKIEGO 

serdeczne podziękowania I^-rek- 
cjl, Radzie Zakładowej, POP 
Kierownictwu Oddzi łu — Na- 
rzęd?iowni. Orkiestrze, Współ- 
praco-nikom, Kolegom fahr ■ 
ki ..Indukta” w Bielsku-Białe], 
Współlokatorora. Znajomym i 
Krewnym składa tą drogą

ZONA

Za poraoe i okazane nam rfi ł- 
czucie po stracie Męża i Ojej 
JÓZEFA SOBAŃSKIEGO 
składamy najserdeczniejsi« pö- 
dziękowania Radzie Zakładowej 
i pracownikom Bielskiej 
Obra ciarek. Członkom Oddib* 
łu ZBoWiD oraa wiiystkiiŁ 
którzy wzięli tak liczną udnal 
w uroczystościach pogrzebowych 

ZONA I RODZINA

PRZEGLĄD TYGODNIA
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< Tieznający aktualnej sytua­
cji w zatrudnieniu mógłby

■ nysWuć fałszywy wniosek, 
BLůyby przypadkiem znalazł 

się w Wydziale Zatrudnie­
ni przy Prezydium Miejskiej Ra- 

Vjrodoncj w B:elsku Białej. 
P rojący dla miasta i powiatu 
pl':si kieruje również do pracy 
linnych. sąsiednich powiatów, 
r!f;ó’lnie z Żywiecczyzny. Co- 
irfflnie pełno tu poszukujących 
pey, a w korytarzu jak również 
f poczekalni szukający w kilku 
sklotach anonsów o wolnych 

iich i możliwościach zatrud- 
3. Przypomina to nieco sytua- 

. jaką obserwowało się stale w 
rach pośrednictwa pracy przed 

nj-ą. Obecna sytuacja diametral­
ni rożni się jednak. Bielski prze- 
Ijd stale dysponuje około 800 

fcymi miejscami. Każdy miesiąc 
twoje się do pracy około tysiąca 
pb.
Przyjrzyjmy się codziennym inte 

[Kintoni Wydziału Zatrudnienia. 
Skrszych mężczyzn mało, przewa- 
j>ji młodociani i kobiety. Wśród 
tibiet wiele zatroskanych twarzy, 
jipen, oas dyskutują w grupkach
Był kiedyś taki zwyczaj, że rodzi 

I. szczególnie wielodzietne czekały 
ú mor :nt, aby syn, czy córka 

jeżył szkołę podstawową i 
ljj1 iść do pracy. Przedłużenie 
rrtu nauczania do 18 lat zmusiło 
uMiOnyeh do dalszej nauki w 
iisiJn:czych szkołach zawodowych 
Inebj więc odbyć trzyletni okres 

c-ania w szkole i nauki w za- 
■ ilie, aby otrzymać pracę. Tym- 
tnsrm są niecierpliwi. Nie mając 
ito ukończonej szkoły podstawo

Stały brak fachowców i robotników niewykwalifikowanych Duża 
fluktuacja w zatrudnieniu ■¥• Wolne miejsca dla młodocianych ■¥• Kwali­
fikacje zapewniają dobry zarobek

wej chcicliby natychmiast otrzy­
mać lekką i dobrze płatną pracę.

Osobny problem — to zatrudnie­
nie kobiet. Oczywiście sprawa ko­
biet m.,dych. poszukujących za- 
trudnienia kształtuje się podobnie 
jak w grupie młodocianych. Jest 
jednak s lora liczba kobiet w śred­
nim .wieku, które z wielu przyczyn 
rodzinnych poszukują pracy nie ma 
jąc żadnych kwalifikacji. Wystarcza 
przejrzeć kartoteki. Oto jedna ze 
stał ;h petentek otrzymała już 16 
skierowań. Pracy nie podjęła. W 
trzech wypadkach odmówiono za- 
trudn-enia z.uwagi na brak kwali­
fikacji, aż pięciokrotnie praca wy­
dawała się jei za ciężka, w innych 
nie odpowiadały jej warunki lub 
charakter wykonywanych czynnoś­
ci. Inna w tym samym wieku po­
siada dyplom technika ogrodnika. 
Nie pracowała w swym zawodzie. 
Początkowo zatrudniona była w 
kilku instytucjach. Obecnie na 
prożno poszukuje pracy. Wielokrot 
n'e odmawiała zatrudnienia z róż­
nych powoduw. Te dwa wvpadki 
można u wielo krotnic, inne sa b< - 
wiem niemal identyczne. Nic od 
dzić zatrudnienie kobiet bez okreś­
lonego zawodu jest problemem sta 
le aktualnym. Nie rozwiązała go 
akcje produktywlzacji i przyucze­
nia kobiet starszych de zawodu, po 
dejmowana wspólnie z kobiecymi 
organizacjami. Nie da go się zresz­
tą rozwiązać drogą administraevj- 
ną.

Orobne zagadnienie stanowi za­
trudnienie mężczyzn. Posiadany za 
Wod gwarantuje zatrudnienie idob 
ry zarobek. Wprawdzie dla grupy 
mężczyzn nie prowadzi się karto­
tek, ale i tu można by wyłączyć 
grupę s*ale odwiedzających Wy­
dział w "oszukiwaniu lepszych wy 
nagrodzeń. W czym tkwi przyczyna 
tego zjawiska?

Trzeba wyeliminować liczną gru­
pę tych, którzy będąc z dyscypliną 
_,na bakier” wpadają w konflikty 
z kierownictwem rrkładu. Aby 
uniknąć natychmiastowego zwolnię 
nia, sami porzucają pracę, zmienia 

J*K ja często kilka razy w roku. Są 
i inni, którzy szukają lepiej płatne 
go zajęcia. Okazji de tego jest wie­
le. Wiadomo, że w przemyśle notu 
je się niedosyt fachowców. Często 
powoduje to zakłóceni w wykona­
niu biciących zadań planowych.

Aby uzupełnić luki w zatrudnieniu 
nowo przyjętych zalicza się do wyż 
szych grup, uposażenia, na jakie 
pox “ alają tylko obowiązujące ta­
ryfikatory.

I tu właśnie znajduje się sedno 
sprawy. W dals-ym ciągu obserwu 
iemj daleko idące rozbieżności w 
taryfikatorach stosowanych w róż­
nych branżach prz"mysłowych. Ina 
czej ustalony jdft na nrzykład etat 
ślusarza narzędziowego w przemyś 
le clektro-maszynowym, a lek­
kim. Ale i w samym przemyśle 
metalowym z uwagi na duże roz- 
branżowńenic sytuacja jest podobna 
Nie może być mowy o „kaperowa- 
niu” pracowników, skoro ktoś do­
wiedział się, że w innym zakładzie 
może lepiej zarobić, zwalnia się i 
podejmuje nową pracę.

W poczekalni Wydziału Zatrud­
nienia od kilku lat zainstalowane 
są gabloty. W nich zamies-cza się 
anonsy o wolnych miejscach pracy 
Informacji takich jest aktualnie po 
nad sto, a każda wymienia przy- 
n’imniej kilka stanowisk pracy. 
Obok każdego z nich wymieniony 
jest zarobek. Dla poszukujących 
lepszego, bardziej popłatnego zaję- 
nia zachęta ąź nadto oczywista.

Rozwijający się bielski przemysł 

będzie mógł zatrudnić do 1975 roku 
15 tysięcy osób. W tym czasie trze­
ba wyszkolić robotników o wielu 
kwalifikacjach. Spełnić to zadanie 
może prawidłowo rozbudowane 
szkolnictwo zawodowe. Ale to te­
mat osobny.

Pozornie wydawać by się mogło, 
że przygotowanie pracov .tików do 
zajęcia nowo powstałych stanowisk 
pracy nie stanowi trudności. Jeżeli 
bowiem kieruje sie miesięcznie do 
pracy około 690 kwalifikowanych 
pracowników, to limit można by 
wykonać w dwa lata. Tak jednak 
nie jest, skoro mamy stale do czy­
nienia z brakiem fachów ców i „węd 
róv.'ką” w poszukiwaniu atrakcyj­
niejszej pracy.

Zmieniło się już dużo. Wpłynęła 
na to właściwa politj ka zatrudnie­
nia stosowana przez Wydział. Czy 
cdnak długo jeszcze będziemy cze­

kać na moment, kiedy nauczymy 
się szacunku do pracy? Wtedy bo­
wiem Wydział Zatrudnienia dopie­
ro będzie mógł spełniać swą zasadni 
czą rolę polegającą na kierowa­
niu do pracy rezerw ro­
boczych, a nie administrowaniu 
wolnymi miejscami.

ZDZISŁAW KOWALIK

Może się dzłś lepiej powiedzie? Miejsc pracy nie brek, brak niestety 
niezbędnych kwalifikacji

UrocnysCość
kolejowych pracowników
służby zdrowia

W świetlicy Klubu PKP odbyła 
się w ubiegłą sobotę uroczystość 
związane z Dniem Pracownika 
Służby Zdrowia. Czterech wyróż­
niających się prŁCnwników koleio- 
wei służby zdrowia otrzymało dy­
plomy uznania, a dr Józefowi V.'a- 
łachowi, byłemu długoletniemu kie 
równikowi Obwodowej Przychodni 
Kole iowej złożon" nodz.iękowania 
za długoletnią, pionierską prace 
dla tej placówki. Pracownikom 
służbv zdrowia składali podzięko­
wania i gratulacje przedstawiciele 
władz służby zdrowia, PKP i 
Związków Zawodowych z Katowic 
oraz władz miejscowych. Dr Wła­
dysław Duława, w referacie oko­
licznościowym omówił szereg za­
sadniczych problemów pracy leka­

rzy i personelu pomocnicżcgo pod 
kreślając szczególnie humanistycz­
ną rolę walki o podniesienie zdro­
wotności oraz wyrażając przekona­
nie. że obok niewątpliwych o- 
siągnięć na tym odcinku, sprawą 
zasadnicza zawsze pozc. tanie do­
bry i serdeczny stosunek dr* pa­
cjenta. Przekazał również zebra- 
i /m wiadomość o mającej nastą­
pić poprawie warunków pracy po­
przez budowę nowej kolejowej 
przychodni obwodowej, której re­
alizacja przewidziana jest na roić 
1970.

Spotkanie upłynęło w serdecznej 
i miłej atmosferze przy wj stępach 
artystycznych zespołu Klubu 
PKP. (iW

Inwestycje energetyczne za 6 min, złotych

Dalsza poprawa dostawy enerç’i
W ubiegłym kwartale zgodnie 

z dobrą tradycją ubiegłych lat, 
przedstawiciele Rejonu Energe­
tycznego Bielsko—Biała spotkali 
się z odbiorcami. Energetyków 
reprezentowali dyrektor Zakładu 
Energetycznego inż. Stanisław 
Rygiel oraz aktyw kierownictwa 
Rejonu Energetycznego, odbior­
ców — zastępca przewodniczą­
cego Prezydium MRN mgr Ma­
łecki, przedstawiciele gromadz- 
k.ch rad narodowych oraz 
przedstawiciele zakładów pracy 
Bielska-Białej i powiatu biels­
kiego.

Celem spotkania była rozmowa 
na temat aktualnych kłopotów 
i ustalenie programu poprawy 
w zakresie zas: łania. Odbiorcy 
postulowali poprawę oświetlenia 
ulicznego, przesunięcie niektó­
rych linii, poprawę wskaźników 
napięcia, terminowość inkasa.

W ramach realizacji zapowie­
dzianych usprawnień przewiduje 
się pizeprowadzenie inwestycji 
energetycznych w wysokości 
6 min 70 tys. złotych i wykona­
nie remontów kapitalnych za 4 
min 385 tys. złotych.

Z przyjemnością donosimy, ża 
wkrótce zostanie uruchomione 
pogotowie awaryjne na trzy 
zmiany. W dalszym ciągu zo­
staną utrzymane brygady eks­
ploatacyjne zdolne do szybkiego 
usuwania skutków klęsk żywio­
łowych w urządzeniach energe­
tycznych. Miłym akcentem spot­
kania było wyrażone przez od­
biorców pod adresem brygad 
energetycznych usuwających a- 
warie — podziękowanie i uzna­
nie za wysoką sprawność tech­
niczną i organizacyjną oraz za 
wielką ofiarność monterów 
i brygadzistów przy wykonywa­
niu prac w terenie. (m)

Wiosenne 
siewy 

na ukończeniu
Tegoroczne siewy zbóż prze­

biegały sprawnie. Rolnicy mieli

Sio Rïnîcze reniizuju uchwoly
IX Plenum KC PZPR

Łkończyła się tegoroczna kam- 
; » sprawozdawczo - wyborcza 
'k tkach rolniczych. W powiecie 

:isżi.u działają 42 kółka rolni- 
J i 47 kół gospodyń wiejskich, 
kt :t łącznie zrzeszają 10 tys. 622 
u’. jć Jak się okazuje dzialal-
sii pispod.ar-zą prowadzi 38 kó- 
iit Pcz_ tym organizirą one zbio 
:si'e zaopatrzenie rolników w 
s.-J produkcji. Cztery kółka zaj 
nil się produkcją materiałów hu 

łasych, dwa prowadzą zakłady 
,gu drobiu, a jedno posiada 

1'isiy tartak. Prawie połowa kó­
ji siada po pięć ciągników 

■z z maszynami towarzyszący- 
ni
Ogółem majątek kółek przekro­
ił wartość 40 min złotych i 
—-'ił w ubiegłym roku o 5 min.

-sze wyniki w świadczeniu 
3rolniczych osiągnęły kółka 
» Międzyrzeczu, Janowicach, Best-

i Jasienicy. Mimo systema- 
tjnaego wzrostu liczby godzin

piecza technicznego odbywała się 
Wjch stan tych usług oraz ich 
■wielkość jest nadal niezadowafają- 
ca. Powiatowy Związek poczynił 
kroki zmierzające do poprawy sy­
tuacji. Trzeba jednak stwierdzić, 
żę kółka w pełni wywiązały się z 
takich obowiązków jak: rozsiew 
wapna, rozlew » ody amonia! al- 
nej, ochrona roślin, budowa silo­
sów. Wiele kółek wykorzystując 
własny sprzęt wykonuje bielenie 
budynków inwentarskich. Z do­
brym wynikiem prowadzono rów­
nież pokazy, konkursy oraz do­
świadczenia i szkolenie rolników. 
Łącznie działalność gospodarcza da 
ła nadwyżki v wysokości 2 min 
511 Łys. złotych. Można więc było 
w pełni odprowadzić fundusz a- 
rnortyz?ovjnv i na kapitalne re­
monty. Wszystkie kółka uzyskały 
nadwyżki, a ubiegłoroczne straty 
zmniejszyły się o 95 tys. zł.

W roku ubiegłym większość za­
kupów maszyn oraz budowy za- 

I diiałplności telsll Miwinei PIF

Rozwija się ruch 
filatelistyczny

piecza technicznego odbywała się 
ze środków Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa. Do dyspozycji pozostało 
jeszcze 4 min 698 tys. zł.

Kampanis sprawozdawczo — wy­
borcza w kółkach rolniczych od­
bywała się przy dużej frekwencji 
rolników, która w wielu wypad­
kach dochodz ła do stu procent. 
Dyskusja obejmowała zarówno za­
gadnienia związane z realizacją 
uchwał IX Plenum KC jak i spra­
wy dotyczące działalności organi­
zacyjnej, szczególnie problemy me 
chanizacji. Wielu dyskutantów 
zwracało uwagę na nieterminową 
realizacją zamówień składanych 
przez rolników na wykonanie prre 
Polowych. Wynika to z nie­
odpowiedniej organizacji pracy, 
podojinowaria przez kółka tran­
sportu pozarolniczego i nietermi­
nowego wykonania remontów ma­
szyn. Wskazywano również na nie­
odpowiednią jakość wapna nawozo 
wego, nieterminową dostawę na­
sion i sadzeniaków. Rolnicy z Ka­
mienicy i Kaniowa zwracali uwa­
gę na złą organizację rozsiewu 
wapna.

Uwagi i wnioski głoszone na 
zebraniach sprawozdawczo - wy­
borczych przesłane zostaną do za­
interesowanych instytucji i organi­
zacji. (kow) 

Z początkiem bieżącego roku po­
wołano do życia Komisję Koordyna­
cyjną polsk. »jo Związku Fil: elisty- 
cznego w Bielsku-Białej, ma’ącą w 
najbliższej przyszłości stać się pod­
stawą organizacyjną Oddziału PZF 
na naszym terenie. Av.ans bielskie­
go ośrodka filatelistycznego jest uza­
sadniony rozwo'em ruchu filatelisty­
cznego skupiającego entuzjastów 
znaczka pocztowego w 15 kolach za­
kładowych i terenowych — w tym 
szesciu istniejących w Czechowicach 
-Dziedzicach.

Na czele pięcioosobowego zarządu 
Komisji Koordynacyjnej stanął ob. 
Wladyslaw Hornik. Komisja nakre­
śliła plan działania mając na oku 
przede wszystkim aktywizację mniej 
ruchliwych kół PZF 1 zacieśnienie 
dobrze r< zwijającej się współpracy 
między kolami o dobrybh i dawnych 
tradycjach. Dzia’ajac od początku 
bieżącego roku. Komisja może się

już poszczycić pewnymi osiągnięcia­
mi. Powstały komisje specjalisty­
czne, jak historyczna, tematyczna, 
prelegentów czy też młodzieżowa. 
Przed tą ostatnią stanęło bardzo po­
ważne zadanie ujęcia w ramy organi­
zacyjne ż-*wiołowo rozwijającego się 
ruchu filatelistycznego w szkołach 
miasta i powiatu.

Jak nas informuje ob. Józef Jur- 
czek, członek zarządu Komisji Koor­
dynacyjnej i przewodniczący kole­
gium redakcyjnego PZF w Bielsku- 
Biało] — istnieje pilna konieczność 
utworzenia w naszym mieście Od­
działu PZF, ponieważ Oddział w Ka­
towicach, mający w krótl im czasie 
przeobrazić sie w Okręg PZF nie 
może już podołać obowiązkom orga­
nizacyjnym ze względu na szybko 
rosnącą ilość zakładowych 1 tereno­
wych kół PZF we wszystkich więk­
szych miastach naszego wojewódz­
twa. (jw) 

pod dostatkiem zis rna kwalifi­
kowanego i nawozów. Pozostało 
do obsiania zaledwie 5 procent 
zaplanowanego areału i to wy­
łącznie w gromadach południo­
wych, gdzie zima trwa dłużej. 
Zasadzono już 15 proeent ziem­
niaków wczesnych 1 5 procent 
późnych.

W południowej części powiatu 
dokonana zostanie a uwagi na 
konieczną walkę z chorobami 
wirusovwmi powszechna wymia­
na sadzeniaków. Jest to zabieg 
konieczny, którego rezultaty bę­
dą pomyślne tylko wówczas, je­
żeli zastosują się do niego wszy­
scy rolnicy. Sadzeniaki nabyć 
można w gminnych spółdziel­
niach. Rolnicy, którzy nie zasto­
sują się do zalecenia, mogą na­
razić się na nieprzyjemne kon­
sekwencje ustawowe.

Sprawnie przebiega również 
siew buraków. Prace wykonane 
zostały już w 35 procentach.

Jeśli zmieni się aura, rolnicy 
wykonają wszystkie wiosenne 
zabiegi agrotechniczne w prze­
widzianym czasie, (kow)

0’ólnopolska Konferencja Ośrodka Meto­
dycznego Wyższych Stud.ów Technicz­
nych dla Pracujących, której część zor­
ganizowana została w- naszym rnieście, 
pozwala rozważyć i poddać opinii zain- 

fernowanych parę problemów tej gałęzi szkol­
na w Bielsku-Białej.

Między I a II wojną światową nie było w na- 
■m mieście możliwości odbywania studiów 

»Jfczvch. Pierwszą pon-ażną szansę dało uru- 
ęhonienie u nas — 1950 roku Wydziału Włó- 
i .niczego katowickiej WSI, a później oddziału 

działu Mechanicznego WSI w Katowicach.
? J i techniczne na obu wspomnianych oddzia- 
iih ukończyło 251 studentów. Zajmują om 
bstnie szereg kierowniczych stanowisk, do 
Ö'-rych inżynierów i dyektorów przedsię- 
ttlTiw włącznie. Bardzo szybko postępująca w 
n-tępnych latach rozbudowa i modernizacja 
Pomysłu maszynowego i włókienniczego biel-

> okręgu oraz zbyt słaby dopły“' kwalifi- 
ł ’-.i--j kadry inżynierskiej z zewnątrz zrodziły 
Włrzebę umożliwienia pracownikom bielskich 
- ładów odbycia wyższych studiów technicz- 
PjA bez oderwania od pracy.
Forma studiów zaocznych była dla większości 

Pfscujących zbyt uciążliwa. Studiujący zaocz- 
Pis wymagają bowiem nie tylko skierowania 
1 ' nalnej opieki przedsiębiorf .wa. Zacxftnte 
1 ufiimący pracownik musi mieć do tego niezłe 

runłtj domowe, rodzinne; musi odznaczać się 
i-żą dvscvpliną wewnętrzną i bezbłędnie w ą- 
lo ■ ż tkich lat nauki organizować czas, wol- 
r od pracy zawodowej. Efektywność tej for- 
17 Ctuc’ ów jest mimo wysiłków uczących się 
1 -czelni niewielka. Niemal wszystkie powaz- 
Ui ze wypadki losowe, kł-poty zdrowotne w 
r śnie, reorganizacja lub poważniejsze inwe- 
łk ’e w przedsiębiorstwie opóźniają termin 
l: nczenia albo powodują odstąpienie od stu­
diów.

Ponieważ Bielsko-Biała nie jest ośroc kiem 
akademickim, jedynym rozwiązaniem mc żliwym 
do przyjęcia było zorganizowanie punktu stu­
diów stacjonarno-zaocznych na miejscu.

W roku 1962 w ramach koordynacji poziomej 
Zakłady Metalowe objęły opiekę i trudu obo­
wiązki finansowania w części punktu studiów 
stacjonarno-zaocznych w Bielsku-Białej. Wiele 
pracy kosztowało zorganizowanie tego punktu.

wej. Do chwili zorganizowania przez władze wo­
jewódzkie dziennej wyższej uczelni zawodowej 
w naszym mieście, jak to obecnie odbywa się 
w Dąbrowie Górniczej, Rybniku i Katowicach, 
nasze władze polityczne, administracyjne oraz 
przemysł zabiegać będą o utworzenie uczelni 
wieczorc wej.

Szczegółowe omówienie działalności a zwła­
szcza toku studiów w punktach bielskich stano­

Problemy slndenta pracujących
Był to jednak dobry początek. Zjednoczenie 

Przemvslu Wełnianego Południe rozpoczęło 
wkrótce starania o otwarcie punktu konsulta­
cyjnego Politechniki Łódzkiej, który wkrótce zo­
stał uruchomiony. Równolegle podjęto pracę nad 
zorganizowaniem podob.iego punktu wyższe] 
Szkoły Ekonomicznej w Katowicach i otwarto 
go naborem na rok akademicki 1966/67.

Punkt Politechniki Łódzkiej przyjmuje na 
studia specjalistyczne włókiennicze słuchaczy 
po pierwszych dwu latach nauki na kierunku 
mechanicznym w punkcie Politechniki Śląskiej. 
Oba punkty mają już ponad 60 absolwentów — 
inżynierów.

Obecnie wyłania się nowy, trudny problem 
organizacyjny dla bielskiego ośrodka wjż szych 
zawodowych technicznych i ekonomicznych stu­
diów stacjonarno-zaocznych. Jest to sprawa po­
wołania stacjonarnej wyższą* szkoły wieczoro­

wi odrębny temat. Pomoc przedsiębiorstw i wa­
runki nauki przy równoległy m pełnieniu obo­
wiązków służbowych w zakładzie, obciążenie 
pracą zależnie od zajmowanego stanowiska, obo­
wiązki rodzinne, zakres przyswajanego w czasie 
studiów materiału nauczania — oto splot skom­
plikowanych czynników, z którymi musi się 
liczyć podejmujący studia. Decyzja wymaga sa­
mozaparcia i rezygnacji z wielu radości życio­
wych. Jest to również decyzja współmałżeńska 
i rodziny, bo wiąże się z przejęciem przez nich 
wielu obowiązków domowych i z akceptacją wie 
lu wyrzeczeń głównie z zakresu rekreacji, życic 
towarzyskiego, a nawet z własnych ambicji za­
wodowych. Studia pracownika są więc dużą 
inwestycją przedsiębiorstwa i członków rodzi­
ny. Dla dobra i zabezp eczenia rozwoju tej zdo­
byczy człowieka pracy pracodawc; musi rozu­
mieć, że kształcenie członka załogi jest w per­
spektywie opłacalne dla przedsiębiorstwa, choć­

by nie miało procentować w macierzystej jed­
nostce.

Natomiast studiujący pracownik musi zaak­
ceptować nieodwołalnie, że podwyższa swoje 
kwalifikacje kosztem współpracowników, à w 
równej mierze kosztem własnej rodziny. Rodzi­
na jego musi posiadać gwarancję sensowności 
swoich wyrzeczeń.

Jeszcze jedna sprawa interesująca pracodaw­
ców i pracowników. Bielskie władze polityczne 
i administracyjne stoją na stanowisku, że kie­
rownictwo przedsiębiorstwa nie wypełnia sv’o- 
jego obowiązku, jeżeli nie zmusza pracowmka 
do ukończenia studiów, o ile na jego stanowisku 
wyższe wykształcenie jest konieczne lun tylko 
alternatywnie wymagane. Pełne kwalifikacje 
stabilizują jego pozycję, zabezpieczają przed 
szukaniem niepożądanych sposobów utrzymania 
lub poprawienia swej pozycji zawodowej.

Wśród kłopotów, trapiących wszystkich chęt­
nych do rozpoczęcia studiów dla pracujących, 
niebagatelne miejsce zajmuje trudność zdania 
egzaminu wstępnego. Bardziej życiowa wydi je 
się koncepcja egzaminu jako sprawdzianu umy­
słowej sprawności. Również panująca jeszcze za­
sada wymagania wszystkich ważniejszych wia­
domości z zakresu programu szkoły średniej bę­
dzie zrewidowana, gdyż tak zorganizowany 
egzamin w kilka lub kilkanaście lat po matu­
rze jesf zbyt odstraszający. Selekcja studiują­
cych pracowników, konieczna i celowa, winna 
być rozłożona głównie na okres dwu pierwszych 
semestrów.

Do ważniejszych spośród dziś omawianych 
problemów jeszcze wkrótce powrócimy. Na ra­
zie wydaje się jednak, że trudności nu są prze­
sadnie wielkie. Mamy bowiem w bieżącym roku 
akademickim bez mała pół tysiąca studiujących 
pracowników przedsiębiorstw 1 instytucji nasze­
go okręgu -przemysłowego, (m)
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RYSZARD JĘCZALIK

II Gwiaździsty Motorowy Zlot Przyjaźni
z metą w

(kow)

Czwarte miejsce BKS-u

Dla

DZIŚ TELEFON JUTRO NAPRAWA

NAPRAWI PLACÓWKA ZURiT-u

Telefon

půl

34-26

52-25
60-76

usta. 
Iv7kr

Adres
Bielsko,

Bohaterów Warszawy 2
Bielsko, 1 Maja 17
Czechowice,
Sobieskiego 6

odniósł HKS Szopienice — 9 
przed Górnikiem Siemianeirr 
24 pkt. i RO1V Rybnik - II 
Najlepszy wynik indywid d 
siągnął w wadze lekkocifitic 
wodnik HKS Zlmmcrmin 
jąc w trójboju 440 kg. Z tut 
zawodników najlepiej špitli 
Petrák — który z rezulUtn 
kg zajął 3 miejsce w widu b 
ciej, oraz W. Torbus, Mery f 
kiem 390 kg zajął w wadu 
kiej — 3 miejsce Pozostali iii 
wodnicy dźwignęli: Więeltnt 
325 kg. Kachel — 320 kg i F 
kowski — 360 kg.

że 
kwienia br. w y k o n ú j e

MOTOR „PANONIA" 
dam. Bielsko tel. 73-47.

Z końcem marca odbyły się za­
wody wojewódzkie szkół podsta­
wowych w pływaniu. Na 20 star­
tujących zespołów Bielsko - Biała 
zajęła w ostatecznej punktacji — 
V miejsce. Znając l.łopoty nauczy­
cieli w. t. w umożliwieniu zawod­
nikom należytego treningu z po­
wodu braku odpowiedniego base­
nu, rezultat ten należy uznać za 
zadowalający.

Na szczególne uznanie zasługują 
wyniki: Grzegorza Lubińskiego na 
100 m stylem dowolnym chłop­
ców, który zajął I miejsce w cza 
sie 1.06,4 i Barbary Lubińskiej, zdo 
bywczyni III miejsca na 100 m sty 
lem grzbietowym rezultatem 1-39.8.

(jot)

<ll?l|(ni|7nuc? RADIO-TELEWIZOR ^Ua£ftUU£UHt.y ADAPTEÜMAGNETOFON
WOJTOWICZ Andrzej zgut" 
mację szkolną nr 00337 wy 
przez Szkolę Podstiuową et’ 
Bielsku.

laryngologii, choroby uszu,

Dobrze spisała się reprezentacja 
naszego miasta w piłce siatkowej 
na finałowych rozgrywkach o mi­
strzostwo województwa, które od­
były się przed tygodniem w Za­
brzu. Zwycięzca półfinałowych 
spotkań w swojej gr ’pie — druży­
na siatkarzy Technikum Włókien­
niczego z Bielska — Białej w wal­
ce z najlepszymi zespołami szkół 
średnich zdobyła II miejsce.

Gorzej powiodło się dziewczętom 
Reprezentacyjna drużyna z Liceum 
Ogólnokształcącego im. A. Asnyka, 

— Alojzy Rak i Andrzej Linder,r, 
a w ataku zagrali: — Jan Gąsicrtk 
(Józef M rdyba), Władysław W i- 
cik, Jan Buczek, Erich Klisz i Jó­
zef Klusek. Üot)

Po odczytaniu apelu olimpijsM - 
go o godz. 15,05 sędzia zawodów 
dał sygnał do rozpoczęcia meczu- 
?»usi piłkarze od razu przystąpili 
do zdecydowanego natarcia, spy­
chając do głębokiej obrony gos< 
którzy tylko sporadycznie przepro 
wadząlj groźne wypady zwłaszcza 
skrzydłami. Już w 1 minucie me­
czu BKS mógł prowadzić 1:0, ale 
ładny strzał Olszoka, obronił bram

wśród członków sekcji znajduje 
się 12 wykwalifikowanych sterni­
ków motoro-wodnych.

W ramach pomocy klubowej, 
sekcja otrzymała bezpłatnie sporą 
ilość sprzętu od krakowskiego Ko­
lejowego Klubu Wodnego 29, i tak 
że od AZS-ów z Wrocławia i Kra­
kowa, na ogólną sumę ok. 50 tys. 
złotych. Dz;ęki temu wzrosły szan­
se rozwojowe sekcji.

Wśród przekazanego do dyspo­
zycji Włókniarzy -przętu znajdują­
ce się lodzie wiosłowe — wyczyno­
we skify i ósemki, umożliwią za­
łożenie pierwszej na Śląsku sekcji 
wioślarskiej. Natomiast zbudowany 
własnym sumptem ślizgacz będzie 
mógł "spełniać rolę sprzętu uzupeł­
niającego do atrakcyjnej jazdy na 
nartach wodnych.

Sucha zaprawa członków sekcji 
zmieni się wkrótce w pracowite 
treningi na akwenie wodnym w 
Międzybrodziu. Tam też planowa­
na jest budowa małego ośrodka 
sportów wodnych z 24 miejscami 
noclegowymi, a także hangarem na 
sprzęt turystyczny i wyczynowy. 
Mecenas sekcji, a jednocześnie 
główny inwestor budowy przystani 
— dyrekcja ZPW im. N.edzielskie- 
go, wraz z zakładowym OKKF oka 
zuje duże zainteresowanie i wy-

POS7UKUJĘ pokoju z kurte« 
terenie Bielska (wyłącznie 
kwaterunku). Zaolacę czyim >’ 
wg. umowy. Zgłoszenia: BiaiP 
ełckiego 3/29.

ATRAKCYJNE — pokój z ta. 
Zakopanem (z w yg-damt) — a 
nię na podobne w Bielsku 
Oferty do Redakcji pod ir 3'

zdobywczyni tytułu mista i 
ka-B’ałej. w rozgrywkach 
łowych piłki siatkowej zeą 
miejsce, nie kwalifikując 
nału.

Natomiast drużyny ditagg 
chłopców ze szkół ydst- 
w piłce siatkowej dobrnę 
wie do półfinałów rozegrr 
Pszczynie. Siatkarki _e szkr 
stawowej nr 14 zajęły wem. 
miejsce, a zespół chłopców t 
ły podstawowej nr 10 _ 
się na III pozycji.

NA WYKONANIE ROBOT MALARSKICH W 17 WAR­
SZTATACH SZEWSKICH o ogólnej powierzchni 800 m kw. 
oraz na WYKONANIE ROBÓT STOLARSKICH — URZĄ­
DZEŃ DLA 5 ZAKŁADÓW USŁUGOWYCH jpk również 

robót Ślusarskich

Gliwice — i pokoje z k. Ssa­
wę budownictwo ,M metrów fr 
kwaterunkowe zamienię nr 
w Bielsku-Białej. Oferty do ► 
cjl pod „Gliwice*1.

W Szopienicach rozegrano mi­
strzostwa Śląska w podnoszeniu 
ciężarów, w których uczestniczyła 
drużyna BKS-u. Z pół nasz wy­
stąpił w osłabionym składzie bez 
Pietruszka, Pietraszka i Wojnara. 
Nic więc dziwnego, że zajął dopie­
ro czwarte miejsce, zdobywając lą 
cznie 10 pkt. Do zawodów tych 
dopuszczono tylko zawodników z 
pierwszą i drugą klasą, co poważ 
nie zmniejszyło liczbę zawodników 
startujących, a co za tym idzie 
skróciło czas trwania zawodów. W 
punktacji drużynowej zwycięstwo

Dla uczczenia 25 rocznicy Ludo­
wego Wojska Polskiego i V Zja­
zdu partii, Oddział Polskiego to­
warzystwa Turystyczno - Krajo­
znawczego wspólnie z Redakcją 
„Gońca Górnośląskiego” organizu­
je w czerwcu br. II Gwiaździsty 
Motorowy Zlot Przyjaźni z metą 
w Budapeszcie. Uczestnikiem Zlo-

Anemiczna do niedawna praca 
sekcji sportó - wodnych KS Włók­
niarz w Bielsku-Białej nabiera roz 
pędu. Przez kilka lat ubiegłych, z 
przyczyn niezależnych od zarządu 
klubu działalność sekcji ogranicza 
ła się do prowadzenia zajęć na wo­
dzie w ramach sportów uzupełnia­
jących i turystyki. W tym czas e 
nieliczna garstka ludzi opiekowała 
się marnym sprzętem a członkowie 
s< kcji łatali kairkj marząc o star­
cie w prawdziwych zawodach. 
Reaktywowana w ub. r. sekcja — 
w dużej mierze dzięki energii Albi 
na Wymazały — zmieniła profil 
swej pracy, kładąc nacisk na sport 
wyczynowy. W ciągu roku zrobio­
no więc więcej niż przez poprzedza 
jący go okres istnieniS sekcji. In- 
ter.jyw.ie przygotowania zimowe 
kilkunastu zawodników, którzy 
pod kierunk.em doświadczonego 
trenera Emila Folwarcznego zdoby 
wali kondycję i techniczne umiejęt 
ności, uzupełniło pierwsze specjali­
styczne przeszkolenie. Aktualnie

tu może być każdy posiadacz po­
jazdu. Bliższych informacji udzie­
lają organizatorzy imprezy: Od­
dział PTTK Ruda Śląska, ul. Dą­
browskiego 18, lub Redakcja „Goń 
ca Górnośląskiego, Chorzów ulica 
Dzierżyńskiego 72”.

PARCELĘ looo metrów kw. w Biel­
sku, z prawem budowy — sprzedam. 
Bielsko, Gottwalda 18,«. 09306g

Mimo fatalnej pogody, sporą 
grupa sympatyków piłki nocnej 
przybyła na stadion BKS-u, aby 
oglądnąć w akcji piłkarzy BKS-u, 
uczestniczących w rozgrywkach o 
mistrzostwo ligi okręgowej. W dru 
giej kolejce mistrzowskiej BKS 
miał za przeciwnika Dąb Katowi­
ce, drużynę, która zajmowała trze­
cie miejsce w tabeli. Mecz po ma­
ło ciekaw ej grze, zakończył się 
zwycięstwem BKS-u 3:1 (1:0).

Wydawca: Śląskie Widawztef 
Praso ie RSW „Prasa” Kato«* 
ul. Mljńtka 1. Druk: Pr-.sow- 
dy Graficzne RSW „Praw KiW*" 

. ®e- ul- Liebknechts n. RED IGI ” 
«tadysław Czaj« (redaktor nasve'n*'

Rozegrany w niedzielę na włas­
nym boisku mecz z LZS Zabrzeg, 
zakończył się sukcesem piłkarzy 
LZS Wapicnica. Pierwsza połowa 
meczu przyniosła prowadzenie 1:0 
gościom. Po przerwie wapienicza- 
nie zerwali się do ataku. Kilka 
zdawałoby się. murowanych oka-zji 
na zdobycie bramki, zostało przez 
nich zaprzepaszczonych, wreszcie 
podanie Wójcika wykorzystał Erich 
Klisz, zdobywając wyrów tanie. 
Zw yoięstwo wywalczyli piłkarze 
Wapienicy dopiero w drugiej do­
grywce. kiedy to z dośrodknwania 
Klisza wspaniałą główką zdobył 
bramkę Jan Buczek. Tak więc na­
stępna przeszkoda w drodze do Pu 
charu Mistrza Polski przestała ist­
nieć.

Zespół wystąpił w składzie: 
bramka — Paweł Fender, obrona 
— Rysz.ard Łagowski, Władysław 
Grabski i Józef Stawinoga, pomoc

fiGiCSZENiR
drobne

KOŁO PTTK NR 51 PRZY FREZ. POW. RADY NARÓD.
W BIELSKU-BIAŁEJ

organizuje na zlecenie PKKFiT
III RAJD TURYSTÓW GÓRSKICH 

„Dni Ziemi Bielskiej” z metą na Szyndzielni 
w dniu 5 maja 1968 r.

Cztery' trasy jednodniowego rajdu wiodą przez najpięk­
niejsze partie Beskidu Śląskiego, są punktowane do GOT. 
Uczestnicy otrzymają pamiątkowe plakietki, a drużyny 
dyplomy.

Organizatorzy zapraszają do wzięcia w nim udziału.
Szczegóły w afiszach i regulaminach. 105kr

— MGR INŻYNIERA lub INŻ. MECHANIKA z dziesięcioletnim 
stażem pracy, na stanowisku głównego mechanika,

— PRAWNIKA do spraw wywłaszczeń,
— prawnika z dziesięcioletnim stażem pracy na stanowisku radcy prawnego
— TECHNIKA na stanowisku inspektora bhp i p.-poż._
— 10 MGR INŻYNIERÓW lub INŻ. BUDOWNICTWA WODNEGO 

do Działów Techniczno-Inwestycyjnego, Studiów 1 Dokumenta­cji oraz Wykonawstwa Robót,
— TECHNIKA lub INŻYNIERA na stanowisku nadzorcy wodnego 

z mjejscem pracy w Częstochowie

ZAGRANICZNE suknie Hutat 
lony, okrycia do chrztu, er’ 
żałobna. Wypożyczalnia: 
Kolińska, Bielsko-Bzła, »' tel. 31-78.

Zakres usług
radia: siec., tranzyst, samoch., adaptery, magnetofony, 
wzmacniacze
telewizory
telewizory, radia: siec., tranzyst., adaptery, magne­
tofony

SPRZEDAM okazyjnie 4 ule z 
pszczołami. Wiadomość: Jan Jagosz 
W; pienica 303 (obok “tare, szknlyl.

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

ZAMIENIĘ kwaterunkowe 2 pokoje 
kuch tia — komfort (30 metrów kw) 
w Zabrzu — na podobne w Bielsku. 
Genowefa Bigos, Zabrze, Reymon- 
ta 7~ 09303«

BIELSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU SPORTOWEGO 
w Bielsku-Białej, ul. Dworkowa nr 2 

ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

NA REMONT KAPITALNY AUTOBUSU MARKI „SAV 
TYPU OH-01.

Bliższe informacje w Dziale Głównego Mechanika Przedslęb. " 
stwa. tel. 60-95. W przetargu mogą brać udział przedslębior-») 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Oferty należy składać do 3 
dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie. Z --■»rz™ i * 
prawo wyboru oferenta względnie unieważnienia przetargu ttt podania przyczyn. i:-t

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWSKO - CHOLEWKARSKA 
IM. LUDWIKA WARYŃSKIEGO W BIELSKU-BIAŁEJ, 

ul. Lenina 23

WÓZEK dla bliźniąt — głęboki _
sprzedam, kupię soortowv. Wiado- 
mose; Bielsko, telefon 61-65. 09312g

WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
W BIELSKU-BIAŁEJ 

zatrudni:
SPAWACZY O WYSOKICH KWALIFIKACJACH 
ZAWODOWYCH na bardzo dobrych warunkach pracy 
i płacy w Dziale Narzędziowym.

Kolejne zwycięstwo 
piłkarzy Wapienicy

FUCZIK Jan zgubił jyzepustikę 7.a- 
ktadrw.ą nr 2122. wy. li vi ,ną 
Fabrykę Aparatów Ele.ktryozni eh 
„Apena w Bielsku-Białej. 09301-g

miejscem pracy w Częstochowie 
zatrudni natychmiast 

OKRĘGOWY ZARZĄD WODNY W KATOWICACH 
z siedzibą w Gliwicach, ul. Sienkiewicza 2

w/w pracowników istnieje możliwość uzyskania mieszkania.
kierownictwach Grupy Robót w Ustroniu Bielsku 1 Sosnow­

cu Okręgowy Zarząd Wodny — zatrudni
— 3 DYSPOZYTOROM TRANSPORTU
— 8 OPERATORÓW SPYCHACZY,
— 6 OPEiUTOROW KOPAREK
— 6 KIEROWCÓW samochodowych I 1 II kat.
— 3 PRACOWNIKÓW z kwalifikacjami uprawniającymi do obsłu­gi szalrnd — 40 ton.
— PRACOWNIKA DO OBSŁUGI HOLOWNIKA (moc 4u KM) na 

zbiorniku wodnym w Przeczycach.
Istnieje możliwość zakwaterowania.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Okręgowego Zarządu Wodnego

w ciągu 48 godzin
ORAZ UDZIELI 3 MIESIĘCZNEJ GWARANCJI 

ZA DOKONANĄ NAPRAWĘ:

Doh rciulfflly 
najmłodszych 

pływaków

BIALSKIE ŻAKI ADY 
URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH 

..BEFARED” 
Bielsko-Biała, ul. Hibnera 13 

zatrudnią natychmiast: 
INŻYNIERA-ELEKTRYKA na 

stanow.Tsku z-cy głównego me­
chanika d s energetycznych. 
War mLl płacv wg układu 

zbiorowego praev dla przemjslu 
metalowego. Możliwość uzyska­
nia mieś kania przez Spół­
dzielnię M,”szkanlową „Metalo­wiec”. 108kr

karz gości. Napastnicy BRj 
dali jeszcze kilka dogodnJ 
tuacji podbramkowych, z], 
dzili strzałów o. Na pierwm* 
kę trzeba było czekać ii 8 
nut. Właśnie w 40 mtnuei(* 
nieporozumienie hramkarn* 
z własnym obrońcą, 
Olszok, który sprytnie u 
piłkę do pustej bra.nki. T„ 
pierwsza połowa meotu k^. 
wynikiem 1:0 dla BKS.

Po przerwie piłkarze BK$ 
szym ciągu posiad i ją pneu* 
65 minuty meczu, kiedy t» i 
wają dwie dalsze bramki n 
łu Witosa i Olszoka. Mając j 
pewnione zwycięstwo (3«t 
piłkarze niepotrzebnie 
cjalywę gościom, kfirr- 
końca meczu jej nie oddzlj' 
minucie spotkania został m, 
wynik meczu, kiedy jeden J 
pasłników gości zdońywi 
główką) honorową bram'« 
więc mecz kończy się »ý 
3:1 dla BKS. Reasumując r 
rze odnieśli zasłużone -,w 
będąc w przekroju calegot 
nia zespołem lepszym. R j. 
nie BKS-u trudno kogoś wy , 
bowiem cały zespół zagril ■ 
ambitnie i ofiarnie. N'u 
przeciwnikiem BKS-u będi 
żyna Górnika Sośnica, kię, 
poprzedniej rundzie pokauk 
zespól w Bielsku - Białej t 
sunku 1:0.

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARZY 
SPECJALISTÓW 
KATOWICE

PRZYCHODNIA W BIELSKU-BIAŁEJ, 
ulica 1-go Maja 17

POLECA USŁUGI Z ZAKRESU 
ZĘBOLECZNICTWA 
i PROTEZOWANIA 
oraz zawiadamia swoich Pacjentów, 
z dniem 10

USŁUGI SPECJALISTYCZNE 
z zakresu 
nosa i gardła, chorób wewnętrznych oraz 
analiz lekarskich. 94kr

«LĄ'KA W'YTWÖRNIA 
WODFK GATUNKOWYCH 

w KAMIENICY k. Bielska-B.
p^zyjmie do pracy na 
etatu

RADCĘ PRAWNEGO
Wynagrodzenie wg zasad lonych.

datną pomoc, która przejawiła się 
m. in. wydzierżawianiem terenu, 
udostępnieniem materiałów rozbiór 
kowych i pomocą fachowców. Resz 
ty trzeba będzie dc tonąć systemem 
gospodarczym. Budową ' ośrodka 
kieruje z oddaniem naczelnik dzia­
łu kosztów ZPW Południe — Biels 
ko — Antoni Hajek, natomiast po­
mocą w realizacji zamierzeń służą 
ZPW im. B ilarza, Gawlik,- i Han­
ki Sawickiej. Sekcja ciągle jednak 
nie może doczekać się zainteresowa 
nia, a cp za tym idzie poparcia in- 
n^.*í branżowych r.akładow oraz 
V5KZZ. Jedynie łódzka federacja 
Włókniarza przekazała bielszcza- 
nom skromne środki na ten cel.

Mimo kłopotów, jeszcze w bieżą­
cym roku — zdaniem kier, sekcji 
mgr Andrzeja Lodowskiego — 
członkowie sekcji mogą wystąpić 
w zawodach kajakarskich, a równo 
cześnie zorganizować regaty z u- 
działem zawodników krakowskich 
sekcji wioślarskich.

Czy już w tym sezonie można bę 
dzie mówić o wynikach?.. Sam 
udział zaT”Tdników sekcji w zawo­
dach będzie najlepszym efektem 
ich pracy. Na dobre rezultaty trze­
ba jednak będzie jeszcze poczekać.

Roboty winny być wykonane w reku bieżącym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty przyjmuje i infor­
macji udziela Zarząd Spółdzielni w terminie 10-dniowvm 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi av 11 dniu. Spółdzielnia zastrzegł 
sobie praivo wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 106kr

URONiKn
BtSKfDIKĄ

iod'^Artam'^Haidul^'V y'-iweoaicïor rwcrelny*. 
spo uPr^d Daw ,K,ow«I-k- Pozostali ało* -w *
lińska. 1 gebOr|s Bienle '• Tadeusz FatAn 1 M-lam.
dakcjT* M-7?k± ' “l*”’ UL Cie„.yńakj 1« Telert
Ogłortenia drobne “"a^loVe t»r'Jvt*r‘ť6w. nea>k»-l«
8.00 do 15.09 ■ wyjątkiem 4JIS prl>Jmuir »lę eodilenni- od P?

«.w . wyjątkiem środy, w soboty od 9.09 do 13.99. 1

JĄ51Ę 500 OHC sprzedam. Bielsko _
telcton 55-62. 09307«
SPRZED.AM parcelę 11 arów ogro­
dzoną z rr>zpnczętą budową don Ku 
jednorodzinnego (wykończony par­
ter) w pobliżu Silamu w Starym 
Bielsku. Oferty do Redakcji „pod 

a"- 09311g

Głodzi siatkarze bielsi
wicemistrzami województw

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Dział Kadr 
WSM Bielsko-Biała ul. Partyzantów 44, telefon 30-11-17.

HOkr
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KRONIKA BESKIDZKA

Premiera w Teatrze Polskim

czy „cos ncv. Bg r“?
częściej spotykam’' się

JANUSZ WIT

samo dałoby się powie- 
pozostałych wykonaw-

cją mgra Tadeusza Kocyby, ktv- 
ry charakteryzowała i i-tośc 
brzmienia. precyzja rytmiczna i 
zróżn icowanie dynamiczne.

Orkiestra pod dyrekcją z- iy dy­
rektora H. Drozda wykazał • do­
bra tonacię i duze możliwość, od 
twórcze. Praca dyrygenta orki ■ 
szry nie jest łatwa, bo zespół- 
zmienia się co roku • z—ia: ku 
z odchodzeniem uczniów. Dodat­
kowym momentem wstrzymują- 
cym dynamiczny rozwój ork;e ‘ry 
jest brak wysokiej jakości instru­
mentów.

Również spore dojrzałość arty­
styczną wykamli czterej soliści 
Zbigniew Szufłat — skrzypce, Bar­
bara Tarnawa — fortep'an, Jan 
Opyrcb-1 — klarnet i K".zimerz 
Kuś — puzon, z których najb°r- 
dziei ciekawie zapowiada się klar 
necist?. W sumie koncert był du­
żym sukcesem szkoły, (m)

talentów scenicznych. Jadwiga 
Karczewska jako kierowniczka 
stołówki i Michał Leśnia’- w roli 
majstra nie zawiedli i jak zwy­
kle przyjmowani byli z entu­
zjazmem, zdobywając oklaski 
przy otwartej scenie. Iwona Ma­
tuszewska oraz Stanisław Kos- 
maiewski bardzo dobrze wywią­
zali sie ze swoich zadań sce­
nicznych, stwarzając postacie re­
alistyczne i pełne prawdy życio­
wej .To 
dzieć o 
cach.

Coraz 
w przedstawieniach Teatru Pol­
skiego ze scenografią zaprojekto­
waną przez Andrvja cabińca. 
Fodcbnie było w ostatnim przed­
stawieniu. Dekoiacje Labińca by­
ły prośte, funkcjonalne, sugero­
wały atmosferę fabryki tętniącej 
życiem, jakkolwiek elementy fa­
bryczne były ograniczone do mi­
nimum. Ciasnota biura — zgo­
dnie ze scenariuszem — zgrabnie 
była uwypuklona. W sumie sce­
nografia zadowoliła w zupełnoś­
ci.

punktowane przedstawienie, ale 
za uratowanie trzeciego aktu — 
stanowczo „przegadanego-1 w 
egzemplarzu autorskim. Z przy­
jemnością obserwowaliśmy nara­
stanie konfliktu dramatycznego 
w akcie pierwszym i drugim, śle­
dząc wraz z całą widownią pery­
petie wicedyrektora Kukuły, któ­
rego postać sceniczna to napraw­
dę dzieło rzetelnej roboly aktor­
skiej. Tym razem Dembowski 
trefnie obsadził nie tylko rolę ty­
tułową, ale znalazł świetnvch 
wykonawców do ról pozostałych.

Teresa Kamińska-Nowakowska 
stworzyła postać sekretarki wręcz 
znakomitą, tak życiową i tak 
prawdziwą w każdym słowie 
i jeszcze bardziej w każdym geś­
cie ,iż budziła podziw dla swoich

łeczne, wprowadza do kierowa­
nej przez siebie fabryki mecha­
nizację i automatyzację i jest 
mu przy tym absolutnie obojęt­
ne, czy skutkiem 1 ego straci pra­
cę 37 czy 00 robotników. Je >n 
—służony dla Polski Ludowej i 
odznac; my Krzyżem Grunwaldu 
III Kraśy majster Filipczak (o?- 
c.f: aktualnej ko:hanki dyrek­
tora Kukuły) okaże się nieudol­
nym fachowcem — dee zją wice- 
dv] która zostaje natychmiast 
zwolniony z pracy... To zwolnie­
nie jest zresztą tylko jeo m 
z niezliczonych „wyczynów" Ku- 
kułj wybunego poza tym kon­
struktora, inżyniera i organiza­
tora nowoczesnej produkcji.

Konflikt miedzy aktywem 
związkowym, wydziałem perso­
nalnym i niektórymi pracowni- 
kar fabryki a wicedyrektorem 
Kukułą zamienia się na scenie 
w dyskusje nad bardzo zasac ni­
czyim sprawami naszej współ­
czesnej rzeczywistości. Trzeba 
przy t,“Tn dobitnie zaznaczyć, ze 
w tej dy-kusji ozięki trosce au­
tora sztuki — obie strony mają 
rac,’ę! W ten sposob Domański 
wykapał znajomość psychiki 
współczesnego widza, który nie 
życzy sobie, aby mu -wtłaczano 
do głowy gotowe schematy i roz- 
wii ’ama, pozbawiając go naj­
więksi ej przyjemności, ir.ką jest 
samod-’elne myślenie. A st uka 
Domańskiego uczy myśleć i za­
stanawiać się „po nowemu". Na 
tym polega jej największa war­
tość.

Słowa uznania należą się reży­
serowi srtuki i wykonawcy głów­
nej roli, Mieczysławowi Dem­
bowskiemu, nie tylko za sprawne 
i dramatycznie doskonale wy-

Kcncert wieńczy dzieło
Ostatni, sobotni koncert symfo­

niczny, który odbył się 5 kwiet­
nia br. w sali Dómu Muzyki był 
podsumowaniem rocznych * wysił­
ków kadry pe lagogicznej i wy­
chowanków Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Bielsku-Białej. Pro­
gram tego koncertu był bogaty i 
różnorodny, od utworów 'Serockie­
go. Prosnaka i Maszyński.go w 
w-ykonaniu chóru a cappella po­
przez utwxny Rossiniego. Webera 
Dawida, Schumanna, Paganiniego 
w wykonaniu solistów z towarzy­
szeniem orkiestry, aż do fragmen­
tów suity Piotra Czajkowskiego z 
baletu „Jezioro łabędzie”, wyko­
nanych przez samą orkiestrę. Za­
sadą doboru programu koncertu 
była komunikatywność i wysoka 
wartość artystyczna wybranych 
pozycji.

Wyjątkowo dobrze zaprezento­
wał się chór szkolny pod dyrek-

Ktoś nowy
W dniu 7 kwieti.ia 1968 Pań- 

śmowy Teatr Polski w 
F ielsku-E ialej zaprezento­
wał Ina scenie w siedzibie) 
sztukę współczesną Marka 

Dimaiiiki'sc (i opracowaniu dra­
maturgicznym Romana Sykały) pt. 
„Kto* now” — w reżyserii Mieczv- 
slam D nbt wskiego i ze scenogrâ- 
fi Andrzeja I abii -a. W sztuce wy­
stąpili artyści PTP: Mieczysław 
Drmlowski (Kukuła) Iwona Matu­
szem s sa .Filipczakówna) Michał Leś­
ni u (Filipczak) Teresa Kamińska- 
■Kow-iowsi a (Pani Zofia) Erika 
rcęsiflska (Alk.ewiczowa) Stanisław 

1.0 smalę« ski (Morzajski) Jadwiga 
K TC tw » (Gerszowa) Aleksander 
Pestyk (TdklMski) Mieczysław Po- 
piimsk (Daciak — dyrektor) Marek 
h’ow-kowski (Zawadko).

OSTATNIA premiera w 
b!elskim teatrze, sztuka 
współczesna Marka Do­
mańskiego „Ktoś nowy“, jest po 

wielu latach nieobecności na na­
szych scenach dramatów bezpo­
średnio związanych z problema­
tyką produkcyjną — „czymś no- 
wyir.“. „Nowość" polega nie tyle 
na realiach dramatu, ile na zer­
waniu z dotychczasową praktyką 
„produkcyjniaków", demonstru­
jących nienaganne schematy 
ideowe z równomiernym rozło­
żeniem blasków po stronie posta­
ci pozytywnych i cieni po stro­
nie przeciwnej. ,„Ktoś nowy" 
stanowi dowód, jak daleko ode­
szliśmy nie tylko na scen.e, ale 
przede wszystkim w życiu od 
tam’ej uproszczonej metody war- 
’ościowania ludzi i tego, co ro­
bią.

bohater sztuki, wicedyrektor 
fabryki. Karól Kukuła, robi rze­
czy z punktu widzenia norm (je­
szcze nie tak dawno bezwzględ­
nie obowiązujących) okropne. 
Z żelazną konsekwencją, nie pa­
trząc na względy osobiste i spo-
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Tł T iecodzienna uroczystość 
W wręczenia aktorce teatru 
W lalkowego Odznaki Za- 
■* służonego Działacza Kul­

tury, przyznanej przez 
Minisłra Kultury i Sztuki, Lu­
cjana Motykę, zgromadziła w 
foyer „Banialuki" liczne grono 
osób. Nie brakowało wśród nich 
przedstawicieli władz wojewódz­
kich i powiatowych, jak również 
koleżanek i kolegów odznaczonej 
aktorki. Barbary Służałek-Ka- 
niowej. Skorzystaliśmy z okazji, 
aby w imieniu „Kroniki" poroz­
mawiać z jedną z najsympatycz­
niejszych bielskich lalkarek.

— Pracę w teatrze lalkowym

15 lat rn lalkowej scenie

daje Pani

rola, Cobra

wzruszający 
długoletniej

sprzyjała 
zaintereso-

teatru lalko 
szczególnej

nym chlebem jego popularności, 
a więc kwiaty od widzów — 
nas spotyka raczej rzadko. Bar­
dzo sobie cenimy — zwłaszcza 
wiązanki polnych kwiatów, ofia­
rowane nam przez wiejskie 
ózieci. Pamiętam szczególnie je­
den taki bukiecik ofiarowany rai 
ze słowami „To dla pani!“...

— Ile ról ma Pani w swoim 
dorobku artystycznym?

— Głównych ról ponad trzy­
dzieści. ale to tylko drobna część 
stukilkudziesięciu ról lalkowych, 
granych przeze mnie w różnych 
widowiskach. Bywały sztuki, w 
których grałam siedmioma albo 
i ośmioma lalkami — nie rów­
nocześnie wprawdzie, ale często 
w jednej i tej samej scenie.

— Pani obecna praca?
— Jestem asystentem reżysera 

w przygotowywanej przez nasz 
teatr sztuce „Igraszki z dia­
błem“. Sztukę reżyseruje prof. 
Władysław Jarema. To dobra 
szkoła dla mnie i dla zespołu.

— Pani ulubiony typ lalki?

rozpoczęłam w roku 1953 w 
sztuce ..Jaś Szpak" w roli Kasi. 
Muszę się przyznać, że do tea­
tru lalkowego trafiłam raczej 
przypadkowo. Moje zaintereso­
wania artystyczne od najmłod­
szych lat, to najpierw rytmika, 
a następnie balet. Pierwsze mo­
je występy choreograficzne się­
gają najwcześniejszego dzieciń­
stwa — mówi pani Barbara.

— Pochodzi Pani z artystycz­
nej rodziny i na pewno atmosfe­
ra domu rodzinnego 
rozbudzeniu u Pani 
wań artystycznych.

— Co w tej pracy 
największą radość?

— Dobrze zrobiona : 
w całości sztuka i wreszcie — 
co najważniejsze — jej dobry 
odbiór przez widza.

— Najbardziej 
moment w Pani 
pracy lalkarskiej?

— My, aktorzy 
wego, jesteśmy w 
sytuacji, ponieważ to, cc dla ak­
tora żywego planu jest codzien-

„Kronika“ rozmawia z Barbarą Sfużałck-Kanlonf?
— Jawajki — mają dużą ska­

lę ruchu i duże możliwości ar­
tystycznego wyrazu. Lubię także 
kukły — są wprawdzie prt mi­
ty wne, ale w scenach baletowych 
niezastąpione.

— Ostatnie pytanie: jakie ma 
Pani hobby?

— Wołałabym raczej o tym 
nie mówić, bo jest bardzo dzie­
cinne.

— Bardzo prosimy o zdradze­
nie nam tej tajemnicy!

— Lubię różnego rodzaju mas­
kotki. Za pierwszą pensję w 
„Banialuce” kupiłam małego 
kosmatego misia. Z pobytu na 
Węgrzech j Czechosłowacji, gdzie 
wyjeżdżaliśmy na gościnne wy- 
stpiy, przywiozłam sporo tych 
ulubionych drobiazgów...

— Dziękujemy za informację. 
Przyda się widzom, kiedy ze- 
chcą podziękować za tyle ser­
decznych wzruszeń, jakich do­
starcza im Pani w każdej sztu­
ce.

Rozmawiał: JANUSZ WIT

ESKALACyA

Pod presją nieustającego ciąg: codziennych obowiązków 
po. tanowiłam -dgnorow ić święta i wszystko co dob c Ło- 
sn_iiyni< do wiosennych obowiązków zaliczają. Złożyło się 
Jednak pechowo. Bo najpierw inwazja akejf w'iosenno- 

porządkowej w mieście, potem coś-niec i dala 0 sobie znać 
nasza sprzątaczkę wygarniając nav'et co grubsze brudy po: . 
i iowe z ogrodu, a śtóiannic omijając stertę odpadów pore- 
monto’ yc i, które niechlubnie zalegają nadal na najb-rdziej 
reprezentacyjnym miejscu przed domem. Mój krvtycyzm wo- 
»e fege i tym podob.łych spostrzeżeń zooowiązyW. t do po­
rządków domowych. W dodatku córka uważała, że i. » wiosnę, 
która < cz; i iście za .boczyła nrs i zastała nieprzygotowane, 
trzeba coś uszyć, a syn za :ądał zwężenia spodni, bo nie uźn i- 
je tej szerokiej mody. Okn czarne i bałagan w te5 i tamtej 
szafi* .. A więc Jednak trzeba.
.’ »bec tego — nowocześnie, ekonomicznie, stosując moder­

nizację na bzzic — przepraszam to ßie‘ ten etaB więc nie 
na bazie, lecz w opa rć’ i o non-" esne metody ’ nauko e, a 
przede wszystkim wsad? ergonomii, psiakość, to nie w . m 
r sorcie. Tt k czy inaczej je="crze babcia (słowo honoru!) uo y- 
ła mnie, że najważniejsze to dobre przegotowanie produkcji 
— te, nie produkcji, a pracy.

A więc organizacja, 'rostě h’storia: zespół, włączenie akty­
wu domowego — to rrecz pierwsza. Akt.wi. nie ma łm ak­
tyw «est zt znypżowan” poza don?“m w pracy zawór o’w ej i w 
szkole. Wc iec tego trzeba go stworzyć. Jedyna rada, by 
w/rożyi tę załogę najmniejszej komórki społ-r„nej do dzia­
łania dodatl >w-ego i ' > nowymi sposobami — to zastosować 
metody psyc! ologicrne. r’ianow y podział pracy, ale wed 
umiejętności, kwylifik eji i ,,Co ki > lubi”, a «’ Ł res*ta rob - 
ty fila mnie. Z kwa’ fikacjami gorzej, więc reiyg,—ję na ko­
rzyść... przyuczenia. Prace, któ-e nie zmieściły . fę w podziale 
rozdano zdyskwalifikowany m di wno sy'*cmem prac zl 'or, ch 
— hóńon ví nych -upel ii wbrew ~ idstaw'ow ym zasadom pe a- 
gogicznym zann-st prawidłową metodą ’ ou, ów materialnych, 
której nie r tortem zastosować, bo ,je chciana „chwycić” 
a czas naglił (przygotowania, sti-dia, plany, dyskusje, spi ry 
i. targi^ przeciągały się zastraszająco, więc terminy kurczyły

A petem? Re-lizacit planu nii mieściła się w czasie, bo 
przez za~zumiaiość nie wcięliśmy pod uwagę trudności 
z " drożeniem nowych metod pracy zautomatyzowani >

i ciągłości přečešu produk... przepraszam, spr ąianiowegi . 
Odkurzacz, w izechstronnie zŁ«tosov a ny, elektryczna froterka 
Itp zmechanizowane urządzenia — to były inwestycje z reali­
zacji pierwszego punktu planu!

Potem? kr zeba było wprowadzać poprawki, skreślenia. Po­
tem mężowi za^zkodńło na korzonki mycie drzwi, które nri- 
siałam domywać, a córka dr.igi raz pa«<owat zachlapaną po­
dłogę. Bowiem córka z nadmiarl zapału dc prac zteeonvjh 
(przykładowe honorarium — butelka śmietany- B >>na zającz­
ka” pióro wieczne z komisu za cale 40 złociszów... gfizie ta 
wstępna ekonomia?) wyprzedziła nas w robocie, a ja ze 
ws-ystkim czego nikt się nie podjął i obarczona instruktażem 
byłam sfrte spóźniona. Syn zaś wykonawszy sw.je ponad 
plan, hulał po ogrodzie. Potem wysz’o, że ponadplanowi 
energicznego synrlka jest owa razy szachrowana, bo po pierw­
sze porządek w szafce polegał na „zgariJnniu” j przykry­
waniu czymś większym, a Fo drugie ri atonio wyr ,acone a- 
bawkl zalegały główne nrzejście w spiżarni upchane w ple­
caki i sił s torby isrąi luz w sza.ach, który imitował porzą­
dek). w dc-i-.tku póiki męża okazały 3ie odkurzone tvlko po 
wierzchu, bo tam niczego nie wolno ruszać, a on najlepiej 
orientuje się w tym swoistvm bałaganie. Do pracowni męża 
nowoczesne metody zmodernizowanej zespołowej pracy nie 
dc'arly wcale w cyklu planowaney« sprzątania, b i niespo­
dziewanie nastąpił nawrót zimy ze śniegiem więc... pr~yozyny 
obiektywne.

W rezultacie? Zaledwie skrojone kreacje wiosenne aktywu 
‘eńskiego leżą w głębokim schowku ładnie ułożone, bo 
js je«tem systematyczne i lubię ład. W rzeczach dzieci 

jest już, według ich wyjaśnień, całkiem, a!^ to całkiem no­
wy ba>agan, a mąż po’eguje (w ubraniu) stękając i mruczy 
coś tam i babskich wymaganiach i o tym, że Jes absolutnie 
za stary (w 39 wdział pierwsze długie portki) na te nowo­
czesne „izmy”, a nie obchod >ą go takie ezy ir.ae systemy 
produkc i czý pracy, a całkowicie wysta'czy mu codzie: n 
porząfiei, taki mki jest! Ha! Głupie babskie ambicje.

Zrobiłam bilans k—owy. Nie mam ani siły, ani odwagi 
przedstawić go. Wystarczy, że zgłosiła^- konkretne zapatrz' - 
bowanie odnośnie doinwestowania budżetu domowego. Otrzy­
małam lakoniczną odpowiedź — bidzie trzynastka.

Po extern: stu dniach zmodernizowanych, pr^edświ tecznyoh 
porządków domowyc - znalazłam pomoc. Sprząta bez moder­
nizacji. Syn, który fesť od myšleni’ tzn. od kombinowania, 
a nie od roboty, mówi, że to wszystko moja wina, bo — ma­
musia chciałaby wszystko i naraz i zaraz!

Na św ięta liczę ne telev nzję. a nie ne. ob- ’stwo, może mój 
aktyw domowy ,.kupi to”. Jeśli nie, to będzie vina jrogrr 
mu, chce’: i zaprzyjaźniony psycholog (autentyczny!) mówi, że 
postęp techniczny jest szybszy* niż możliwości adaptacji czło­
wieka do zmian. Pewnie chciał mnie pocieszyć. (tb)

. ...............................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................................

jest solą życia. Gdyby 
jej nie siało, zamarłoby 
wszystko, co żyje. Szafarką 
żywota będąc jest jednocześ- 

nie pot ?gą, zdolną rozsadzać ska­
ły- zalewać lądy i świata oblicze 
cimien. ać lub niszczyć potopem. 
W; :echwładność jej sp awia, że w 
niej tkwi źródło siły, świa/tła, lecz­
niczych własności, jako też legen­
dám. moc, przywracająca, wedle 
zarri. arzchłych ■wierzeń, umarłych 
z zaświatów, zaś przeprawiają­
cym się w krair.ę cieni, pozwala­
jąca zapomnieć o bólu i trosce 
Istnienia. Owa tedy nieodzowność 
w życiu człowieka spowodowała, 
ze żywioł jej zniewalał od zara­
nia dziejów ludzkość do kultu i 
zabobonr ego wręcz lęku. Ona też 
w pi iktwkach obrzędowych bywa 
ła niekiedy nieodłącznym skład­
nikiem, czasami zaś jednym wy­
razem celebrows nego zwyczaju.

Kult wody posiada na gruncie 
rodzim; m wca’e odległr tradycję, 
Z mi‘ologii słowiańskiej wynika., 
że pranrzodkowzie czcili wody i 
w fantazji swej zaludniali je ru­
sałkami, wiłami. dziwożom mi. 
Wodzi» składano ofiary. . C,rócz 
ob:aty także i żertwę drfękczyn- 
ną zamian za wyświadczone do 
brodz-iejstwo. wrzucając w ton jej 
srebrni monety. Przez cześć dla 
niej żywiotną, wystrzegano się sk< 
lania jej nurtu jakimikolwiek nie 
ezystościami. W kulcie i wierZ: 
niach słowiańskich odgrywała ona 
pomniejsze znaczenie od ognea; 
niższość tę »'etował jednakże fakt 
iż woda bywała często używana 
w magicznych praktykach, miała 
własności oczyszczające, mistycz­
ne, udzielając^ się noprzey proste 
zetknięcie. Stąd też w . niej mu- 
tóał oczyszczać się ogień, chociaż­
by ten, kłóry służył do rozpala­
nia w piekarskim riecu. Stamtąd 
wymieciony, bywał zażegnywany,

po czym stawiano przy nim gar­
nek z wodą, by się w niej jak 
wierzono, odkalał. Maj iczna siia 
wody odpędzała uroki — przrto 
polewano nią nowo zakupione by 
dlę, by zabezpieczyć je przed cho 
referai i złymi mocami, zaś cho- 
re gwoli odżegnania ur< cznych 
mocy. Obi zębowe, bogomodlne sła 
wienia r-bądź zdwwy. jak ■ iroda”, 
wskazują na dalszą właściwość 
w' dý, jaką j«t przypisywan- jej 
przez wieśniaków cecha zdrowia. 
Sk< ro tylko ujrzano z wiorna 
pierwszą jzskółkę, obmywano 'Czy 
by zapewnić im zdrowie. Źródłom 
tez przypisywano moc. leczenia 
oczu, co pozostawiło poniekąd ślad 
w onomastyce: małe, czasem też 
większe zbiorowiska wód określa­
no mianem oka — jak np. Mor­
skie Oko.

Człowiek plorwotny, żyjący na 
łon.:-- natury pozortajacy. z lią w 
ścisłym związku, w niej widział 
świat cały, 7 niej czerpał, wszyst­
ko, czuł tedy swą zależność od 
o—ej t ©logicznej potęgi. Stąd to, 
wstępując z przyrodą w n >wą 
pore roku, widiz’e je odradeanie 
się i zm^rtwychp owstane. świ - 
en gody wiorznne w sposób po­
dobny — oczyszcrąiąc si ł z re­
sztek brudów i zimowego zła.

Oczyszczająca mcc wody wzma­
ga się w pewne doroczne świę­

ta. Dla Polaków jest to Wielka­
noc ostatnie dni ją poprze­
dzające oraz izień wtóry po 
świccie, w którym symbol po­
wyższy wyraził się starodawną 
pamiątką, znaną pod nazwą: śmi­
gus, dyngus, lejek dzień św. Le­
ja, oblewanka, polewanka, oble­
wany poniedziałek. Wierzenia to­
warzyszące czarownej mocy wo­
dy w rzeczonych dniach, jako też 
praktyki — różne bywają, podeb- 
nie i żywotność tego zabytku kul­
towego jest zmienną, jak zresztą 
wszystko, co tradycją w wiek po­
szło.

W Wielki Czwartek kąpią, się 
dziewczęta w st~J<?ze lub źródle, 
nie bacząc na chłód, d^a czwora­
kich korzyśzi wyszedłszy z ożyc'- 
czej kąpieli, będą przez cały rek 
czerwon» jak kr w, białe jak 
śmietana, zdiowe Jak orzech, po­
nętne tak jablko. Dnia następnego 
kto sie umyje o północy w bie­
żącej rzo Izie czyli w rzece lub v 
poteku, tego me będą bolały ni 
oczy, ni głowa. Trzeba jednak za­
chować przy spełnianiu rzeczone­
go obrzędu całkowite milczenie. 
Jeżeli ktoś o własnych siłach nie 
mógłby przj jść, wówczas można 
mu wodę przynieść; resztę pozo­
stałą po jmyc.u ..ależy odnieść 
do i zeki, by da’ej płynęła. W 
Wieką Sobotę wieczonem woda

przemienia sie w rzekach, przeto 
chorzy, mający ramy, którzy by 
się w niej wykąpali, natychmiast 
wyzdrowieją. W świąteczny ranek 
przed wschoť .m słońca spieszyli 
w eśnia.' ’ z siół do potoków, szcze 
gólnie cierpiący na ihoroby skór­
ne, zanurzali się po trzykroć w 
wodzie, wymawiając przy tym 
magiczne, obrzędowe zaklęcie: 
„wódko, wódeczko - obmywałaś 
kamienie, obmyj i mnie grzeczne 
stworzenie”.

„"'■okolwiek wspomnieniem «ę- 
ga lat dawniejszych — pisze Lu­
cjan Siemieński przed z górą stu 
laty — już dziż spostrzega różni­
cę i czujt chłód, wdzierający się 
we wszystkie nasze obchody i sta­
re zwyczaje. Zycie ojców nasz'jcli 
o ileż było rozmaitsze od nudnej 
prozy, którąśmy sobie wyrobili 
zimnym rozumem wieku. Porów­
nując to, co dziś jest, z tym, co 
było, przekonamy się, że z każ­
dym dniem ubywa to jakiś zwy­
czaj, to obrząd, to pam‘ątka.

Poniedziałek otwiera się po­
wszechnie bardzo osobliwym zwy­
czajem. Ledwo bowiem oczy{ 
otworzył, a noże jeszcze snem 
skleicie, kiedy budź, cię zimna 
kąpiel. Szklanka wody wylana na 
twoją gIowę, zmusza cię zerwać 
sie z łóżka; chciałbyś złorzeczyć, 
łając psotnika albo psotnńcę, dar­
mo! Śmiech tylko wzbudzasz i mu 
sisz czoło schylić przed starym 
zwyczajem — bo te oblewany po- 
nieiziiłek a raczej dyngus lub 
śmigus”.

Najdawniejsza wzmianka o 
dyngusi- pochodzi z r. 1420. 
Zr warta zost: ’a w uchwa­
łach synodu diecezji poiznań 

skiej, Zwyczri ten musiał być sil­
nie zakorzeniony ske ro kazno­
dzieje grozili w XV wieku nawet 
klątwą t’in, którzy bawią się 
igrzyskami, jak mawiano, „zwy­

czajem pogańskim, co się zwie 
dyngus. Dyngusy nie są bez mi­
stycznego znaczenia”.

Zwyczaj oblewania się znsny 
był również u innych ludów. Po­
dróżnik angielski Symes opisując 
swą wyp-awę da Birmy w roku 
1705 ód-bytą, podaj e. iż w dniu 12 
kwietnia, jako ostatnim roku bir­
mańskiego, dla zmycia nieczysto­
ści i grzechów starego, przemija­
jącego czasu, zwykły kobiety męż 
czyzn i nawzajem się oblewać 
■woda.

Lrd wiejski, jak Polska długa 
i szeroka, trzymał się niegdyś 
wiernie tegr prastarego zwyczaju. 
Toteż gdy p 1 oknami domostw 
zabrzmiał śpi“w obrzędowy: „do 
izby, nas wtpuséc’e, bo my pc śmi- 
guście” — piszczano wesołą kom­
panię,. bowiem, „gdzie się leje, 
tam się dobrze dzieje”. Oblew' - 
nie c” ią tean ewniało odp w edn ą 
ilość deszczu dla plonów, łączyło 
się ściśle z magia wegetacyjną, 
stanowiąc pamiątki; dawnego świę 
ta agrarnego „n— ypadajac-g.. w 
porze wiosennej. Ut-zym’ wsi się 
przesąd, że którei z kobiet lub 
d-j“wcząt nie i bleją śmiguśnicy, 
tej krowa będzie miał? mato mle­
ka i w d" datku liche, łatwo psu- 
jące się. “ ziewczęta z innych nad 
to wzglndów >yiy polewam u ra­
de: woda w dzień św. Leja była 
dla nich wróżbą zamęścia. Dor ł- 
niała tego obrządku te«. . młodzież 
płci obojga, pregną sobie tym po 
czynaniem zjednać wzajemność. 
OblewLły się nadto kobiety mię­
dzy soba, by lanewnić sobie 
mlecrn iść u swoich krtiw.

„Była to — pisze Jędrzej Kito- 
wicz w swych XVII - W’ecznych 
pamiętnika.?^ — powszechne swa­
wola w ca ym kraju. W ponie- 
dzałe'1 wielkanocny mężczyźni 
oberwali wodą kobiety, a we wto­
rek i innt następujące dn' kobie­

ty mężczyi ", uzurpując ; Æie ^e- 
go prawi aż do Zielor-ich Świa­
tek, ale nie Praktykując dłużej, 
jak do kilku dm. Parobcy po 
wsiach łapali dziewki, które się w 
ten dzień jak mogły, kryły i za­
wlókłszy do stawu albo rzeki, 
wziąwszy za nogi i ręce, wrzucał' 
do wody, alb też włożywszy w 
koryto przy studni, leli wodą".

Z czasem jednakże, pomęważ 
skutki owych nazbyt rozpá­
saných ig-’?'.zek pr-ykrę mia 
ły nieraz ula zdroz ia i do­

mowe;—> dobytku na*tępstwa, za­
czął się pojawia ? 7wy<yai wyku­
pywania się ”’ódką, święconym, 
kraszankami lub innymi datkami 
od polewanej zabawy. Tak też 
tłumaczyli językoznawcy etj molo- 
gię wyrazu dyngus — oi siewa 
d; ngować, co znów pochodzi z nie 
mieckaego „ding-en.” -— wykupy­
wać s.ę.

Zanika też zwolna Larwny obra 
zek obrzędowy, polegający nr scho 
dzeni u się w niiedzielę świąteczny 
chłopców w najwyższym budynku 
wiejskim. Tam to, lub też n > da­
chu karczmy pobrzękują, w rried- 
ncę, następnie wywołują wśród 
żartobliwych okrzyków ile ra”:y, 
która z dziewek przez czas postu 
przypaliła, niedokńsiła lub też roz 
cieńcryła wedą řur. Wi äszcie wy­
liczają, ile też dla każdej 2 nich 
potrzeba będze fur niaakii do 
szorowania, ile mydliska i wody 
do zlewania—

W.-półczes.iv śmigus ■ yW-olicz- 
nie już tylko nawiązuje do wy­
mownej acz wesołej ot»rc jolskiej 
tradycji. Celebrająę jednakże daw 
ny zwyczaj, miejmy na uwadze 
życzenia pomyślności. Bcwlem ma 
gia dóbroci i życzliwość' vyr.ro- 
wadzi nas s powrotem w edwircz- 
ny, od -»dzający obrządek «,odów 
wiosennveh.

Mari* KDCycH-IMIELSKA



•i« =.7
-g 8.SÎ
Ç^m3O ?< TJ *0 » . L>
n S rc c'N-S

• Ł “ Ł

x° -c H Łi 
2.5’

N SI? 
rm sSwï « 
í.ť"^3 
í Í ? 7 § 2 I

ew 
nr 
3c 
ocd

5^ >s j o
"Z NS znn H 
g« °>

*3a W3 
!t> “ “ 
a?sâ 

n 2Jâi 
TO ^'C Í 
g W, Ł1 

■ Í ô3 

-”3 a-tr

Ogl l* 
â ■°“ £n>„ 

ti-?»

N-

O 
e

fil (A

S uc 
mC 
ïiS a

3 = 22.3 
4er-

s “sia.
CJ cj TJ «—• R Q CTCrq Û3 P N — DI -1 O
■ S N-SiS 

ni £^.£*

" • Êg*
i c rS.

2 ~o

N

y XJ Q 3 = O
; 3^X3£aO K “V. <»2.5-

S3

o i-rr13 
S? “S’

■8ŠS
M K S « e a a

3.3 5

3”8 
as! 
"5 S

ÔîrilrîS-âSiS

r g 2 o-^. Q- s c O 
ť w 2 c.

msL

“Sg-gS] 
3||aho 
• 2 s “ N n 4 : o « ai s rt 5

E? n-5- £t N <Ą X
§■§ 
° Xü 

ti N TT V < '
*£~Ssl3-2“-3.4

S3

K S

-» 
tt ifi
N
S9
! 
s 
s



Digitalizacja
«.«.-2, 2009

Zrealizowano ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego

Ministerstwo
Kultury
i Dziedzictwa 
Narodowego ■


